
Pozn oń gości

padMaitaripfśw

rumuńskich

(Inf. wł.) -
We wtorek przybyła do Po­

znania delegacja rumuńskich 
parlamentarzystów. W skład 
delegacji wchodzą m. in. prze­
wodniczący wielkiego Zgroma 
dzenia Narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej i 
członek Biura Politycznego KC 
liumuńskiej Partii Robotniczej 
Constantine Privulescu. Go­
ściom towarzyszy także am­
basador Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej Mariat Flores 
Ionescu.

Przybywających powitali na 
dworcu poznańskim sekretarz 
KW PZPR Jan Olzak, prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Franciszek Szczerbal, I sekre­
tarz KM PZPR Edward Hałas 
oraz przedstawiciele stronnictw 
politycznych i grupa posłów 
Ziemi Poznańskiej.

(Dokończenie na str. 3)

Delegacja
Min. Odbudowy NRD
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
26 bm. przybyła do Warsza­

wy delegacja Ministerstwa Od 
budowy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w celu u- 
stalenia szczegółowych zasad 
współpracy na rok przyszły i 
podpisania protokołu w tej 
sprawie z Ministerstwem Bu­
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych PRL. 
Przewodniczący delegacji nie­
mieckiej — podsekretarz sta­
nu w Min. Odbudowy NRD — 
inż. Gerhard Kosel przyjedzie 
do Warszawy za kilka dni.

180 min. zł zysku
dała w bież, roku

Huta im. Lenina
NOWA HUTA (PAP)
Coraz lepsze wskaźniki pro­

dukcyjne i ekonomiczne uzy­
skuje kombinat im. Leninu. Za 
kład ten. który już w ub. ro­
ku zaczął przynosić gospodar­
ce narodowej pierwsze zyski, 
wypracował do chwili obec­
nej. tj. w okresie trzech kwar­
tałów br. ponad 180 min. zło­
tych czystego dochodu.

Sprawa uniewinnionych aferzystów
do ponownego rozpatrzenia

WARSZAWA (PAP)
W lutym br., Sąd Wojewódzki 

W Krakowie wydał wyrok unie­
winniający w głośnej sprawie o 
nadużycia gospodarcze, jakie mia­
ły miejsce przy budowie urządzeń 
na terenie Nowej Huty. Oskarżo­
nymi w tej sprawie byli m. in.: 
dwaj współwłaściciele prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych — 
„Stalmet" i „Montaż" — Włodzi­
miera Marcisz i inż. Wacław Lud­
wik Szydłowski. Akt oskarżenia 
zarzucał im, iż w czasie od sierp­
nia 1953 r. do jesieni 1954 r. stosu­
jąc różne kombinacje, wyłudzili 
od Zarządu Budowlano-Montażo­
wego nr 9 Zjednoczenia Przemy­
słowego Budowy Huty im. Lenina 
kwotę ok. 3.400 tys. zł.

Z ostatniej chwili
Choroba Eisenhowera

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek wieczorem ogłoszo­

no, że stan zdrowia prezydenta 
Eisenhowera, który — lekko się 
zaziębił w niedzielę — uległ na­
głemu pogorszeniu... Komunikat 
oficjalny podaje, że lekarze stwier 
dzili „zakrzep małego odgałęzie­
nia tętnicy mózgowej środkowej, 
wskutek czego nastąpiło „osłabie­
nie zdolności mowy". wylewu 
krwi do mózgu nie stwierdzono.

Sekretariat Białego Domu podał 
we wtorek wieczorem do wiado­
mości, że z powodu choroby, pre­
zydent Eisenhower nie będzie mógł 
udać się w połowie grudnia do Pa 
ryżą na konferencję szefów rzą­
dów krajów paktu atlantyckiego.

Radziecka delegacja 
kulturalna 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP)
26 bm. w godzinach wieczor­

nych przybyła do Warszawy ra­
dziecka delegacja kulturalna w 
celu przeprowadzenia rozmów i 
Podpisania planu realizacji współ 
pracy kulturalnej między ZSRR a 
Polską na rok 1958. Delegacji 
przewodniczy minister kultury 
ZSRk — N. A. Michaiłów.

Cena 50 ęyr Nakład 105510

WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bm., pod przewodnictwem wiceprezesa 

Rady Ministrów Z. Nowaka odbyło się drugie kolejne 
posiedzenie Komisji Rady Ministrów do spraw prezy­
diów rad narodowych, poświęcone sprawom podziału 
administracyjnego kraju.
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Przed wyborami do rad

Korektury granic 
województw, powiatów i miast

tematem posiedzenia Komisji Rady Ministrów 

do spraw prezydiów rad narodowych

Komisja rozpatrzyła wnio­
ski dalszych 8 wojewódzkich 
rad narodowych w sprawie 
korektury podziału admini­
stracyjnego na gromady. Za 
słuszne postanowiono uznać 
wnioski w sprawie zniesienia 
w tych województwach 266 do 
tychczasowych gromad i utwo 
rżenia nowych 21.

Komisja do spraw prezy­
diów rad narodowych, ocenia­
jąc pozytywnie postulaty lud­
ności i rad narodowych, posta 
nowiła wystąpić do Rady Mi­
nistrów o zniesienie z dniem 
1 stycznia 1958 r., łącznie na 
terenie wszystkich woje­
wództw 3"8 i utworzenie 35 
nowyeh oraz o przeprowadze­
nie korektury granic niektó­
rych województw, powiatów i 
miast. * * *

Z różnych miast donoszą, że 
w okresie poprzedzającym 
kampanię wyborczą do rad na 
rodowych znacznie ożywiły 
swą działalność komitety 
Frontu Jedności Narodu. Po­
wołują one komitety wyborcze 
FJN, organizują zespoły akty­

Po rozpatrzeniu sprawy, Sąd Wo 
jewódzki w Krakowie uniewinnił 
ich od tego zarzutu.

Od wyroku tego założył rewizję 
prokurator.

Skargę rewizyjną rozpatrzył nie­
dawno Sąd Najwyższy w Warsza­
wie. Uchylił on wyrok Sądu Wo­
jewódzkiego w Krakowie i prze­
kazał sprawę do ponownego roz­
poznania.

Odpowiedzą 
w trybie doraźnym
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Zielonej Górze rozpocznie się 4 
grudnia br. rozprawa przeciwko 
grupie aferzystów: Władysławowi 
Gawryszewskiemu, Włodzimierzo­
wi Popławskiemu i in., którzy nara 
zili gospodarkę narodową na bardzo 
poważne straty. Z uwagi na wyso­
kość szkód, wyrządzonych przez 
przestępców, jak również na wy­
jątkowo bezczelny sposób, w ja­
ki dokonywali oni swych machi­
nacji, Prokuratura Wojewódzka w 
Zielonej Górze złożyła wniosek o 
rozpatrzenie tej sprawy w trybie 
doraźnym.

,nieco" optymi-Polscy kibice na stadionie lipskim byli 
styczni.

wistów, a także zebrania, na 
których omawiane są wyniki 
realizacji programu wyborcze­
go Frontu Narodowego.

Pomyślne wyniki 
produkcyjne

POZN Aft — (Radio)
Poznańskie Zakłady Przemy 

słu Odzieżowego im. Komuny 
Paryskiej w Poznaniu, zakoń­
czyły realizację zadań produk 
cyjnych bieżącego roku. Dzię 
ki temu PZPO dostarczą w 
grudniu br. dodatkowo 500 ele 
ganckich pelis damskich i ok. 
5—6 tys. zimowych płaszczy. 
Zgromadzony dotychczas fun 
dusz zakładowy zapewnił już 
załodze ponad 80 proc, trzy­
nastej pensji. (V)

14 min. zł
funduszu zakładowego 
wypracowały 
przedsiębiorstwa 
Wielkopolski

POZNAft (Radio)
14 min złotych funduszu za­

kładowego posiadały w ubieg­
łym miesiącu przedsiębiorstwa 
naszego województwa. Sumy 
te odpisane na -wyodrębnio­
nych kontach bankowych po­
chodzą z dochodów uzyska­
nych przez przedsiębiorstwa 
dzięki przekraczaniu planów, 
obniżce kosztów własnych 
rozwijaniu produkcji ubocz­
nej. Przeznaczone są one na 
wypłatę 13 pensji, na budowę 
i remonty mieszkań oraz na in 
ne cele socjalne.

Jedynie w pierwszym kwar­
tale kr. Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych wygospoda­
rowała fundusz zakładowy w 
wysokości blisko 800 tys. zł. 
Przyczyniło się do tego m. in. 
wprowadzenie przez radę ro­
botniczą zmian organizacyj­
nych w* odlewni, w wy­
niku których ilość braków 
zmniejszyła się o połowę.

Wysoki odpis na fundusz za 
kładowy wyrażający się sumą 
również około 800 tys. zł. uzy­
skały w ubiegłym półroczu Po­
znańskie Zakłady Materiałów 
Izolacyjnych, (k)

CAF - fot. Grzęda Uchymiąk

Opracowano projekt ustawy 
przeciwgruźliczej

WARSZAWA (PAP)
Resort zdrowia wspólnie z 

Instytutem Gruźlicy opraco­
wał ostatnio projekt ustawy 
regulującej zagadnienie walki 
z gruźlicą.

Wśród postanowień natury 
ogólnej, projekt przewiduje 
m in. wprowadzenie obowiąz­
ku badań profilaktycznych, 
jak również leczenia chorych 
na gruźlicę.

Szczególnie szeroko zostały 
ujęte w projekcie ustawy spra 
wy dotyczące zatrudnienia cho 
rych na gruźlicę. Projekt prze 
widuje m. in., iż chorzy na 
gruźlicę nie mogą być zatrud­
nieni przy pracach wymagają 
cych dużego wysiłku fizyczne­
go oraz w warunkach mogą­
cych spowodować pogorszenie 
się ich stanu zdrowia. W myśl 
projektu terenowe rady naro­
dowe zajmują się ustaleniem 
w podległych sobie rejonach 
odpowiednich działów bądź sta 
nowisk pracy dla osób dotknię 
tych tą chorobą, jak również 
organizowaniem dla nich spół­
dzielczych zakładów produk­
cyjnych.

Projekt wskazuje również 
na konieczność tworzenia przy 
zakładach pracy stołówek die­

Młodzież szkolna
może należeć
do ZMS i ZMW

WARSZAWA (PAP) 
Ministerstwo Oświaty wy­

dało okólnik regulujący spra­
wę przynależności uczniów 
szkół średnich do Związku 
Młodzieży Socjalistycznej i 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 
W myśl okólnika, do organi­
zacji tych mogą wstępować 
uczniowie klas X i XI liceów 
ogólnokształcących, klas IV i 
V liceów pedagogicznych i 
techników zawodowych oraz 
klas III zasadniczych szkół za 
w odo wy ch.

Udział uczniów w pracach 
ZMS i ZMW nie powinien ko­
lidować z ich obowiązkami 
szkolnymi. Na terenie szkół 
mogą odbywać się, za zgodą 
ich dyrektorów, zebrania infor 
macyjno-dyskusyjne dla ucz­
niów organizowane przez ZMS 
łub ZMW, celem zapoznania 
młodzieży z programem i dzia­
łalnością tych organizacji.

Wizyta delegacji Sejmu FIL
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)
W dniu 26 bm. przybyła do 

Londynu z oficjalną wizytą na 
zaproszenie przewodniczących 
obu izb parlamentu brytyjskie 
go 6-osobowa delegacja Sejmu 
PRL pod przewodnictwem wi­
cemarszałka Sejmu, Zenona 
Kliszki.

Na dworcu Liverpool gości 
polskich witali przedstawicie­
le brytyjskiej grupy Unii Mię 
dzy parlamentarnej — członek 
Izby Lordów, lord de Hauley 
i deputowany do Izby Gmin, 
płk Stoddąrd-Scott, poseł kon­
serwatywny, Tilney i labourzy 
sta Zilliacus oraz dyrektor de­

25 bm. przybył do Warszawy 
znakomity skrzypek radziecki 
Dawid Ojstrach. Został on za­
proszony do udziału w Jury 
III Międzynarodowego Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego 
w Poznaniu.

Na zdjęciu: Dawid Ojstrach 
w recepcji hotelu „Orbis".

O Wieniawskim i konkursie 
jego imienia piszemy na str. 3.

tetycznych dla chorych, półsa- 
natoriów, odrębnych hoteli itp. 
Projekt ustawy omawia rów­
nież śprawy udzielania dłuż­
szych urlopów zdrowotnych 
d'- chorych na gruźlicę, zasił­
ków chorobowych itp.

Obywatel minister 
obrony narodowej 

gen. broni
Marian
Spychalski

Warszawa
Senat Akademii Medycz­

nej w Poznaniu wyraża 
Obywatelowi Ministrowi 
najgorętsze podziękowanie 
za pomyślne załatwienie 
sprawy przekazania naszej 
Uczelni obiektów b. Szpito. 
la Garnizonowego przy ul. 
Kościuszki w Poznaniu.

Uzyskane obiekty pozwo­
lą Akademii Medycznej na 
znaczną poprawę działalno­
ści naukowej i dydaktycz­
nej oraz na zwiększenie 
liczby łóżek szpitalnych, 
co zwłaszcza na odcinku po 
łożnictwa i pediatrii ma dla 
miasta Poznania olbrzymie 
znaczenie.

Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że jedynie obywatel­
ska postawa oraz zrozumie­
nie naszych potrzeb i przy­
chylne dla nich stanowisko 
Obywatela Ministra pozwo 
liło na ostateczne załatwie­
nie tej sprawy, za co składa 
my nasze serdeczne podzię 
kowanie.
SENAT AM W POZNANIU

Myślimy już
o polskim statku atomowym

Jak podaje PAP, naukowcy nasi 
z Instytutu Badań Jądrowych pra­
cują obecnie nad pierwszym kon­
cepcyjnym projektem statku o na 
pędzie atomowym. Projekt zakła­
da, że będzie to tankowiec o no­
śności 35 tys. ton. Jego długość 
wynieść ma 209 m, szerokość — 
28,6 m, szybkość — 20 węzłów na 
godzinę, a główne silniki napędo­
we posiadać będą moc 24 tys. KM. 
Źródłem energii dla silników tego 
statku będzie tzw. reaktor orga­
niczny (jego czynnikiem chłodzą­
cym oraz moderatorem — czyli f 
spowalniaezem neutronów — ma- I 
ją być substancje organiczne). j

partamentu północnego Fo- 
reign Office Brimełow. Przy­
był także ambasador PRL w 
Londynie E. J. Milnikiel w o- 
toczeniu wyższych urzędników 
ambasady. Na dworcu obecni 
byli liczni przedstawiciele pra 
sy brytyjskiej i zagranicznej 
oraz fotoreporterzy czołowych 
dzienników londyńskich.

Po serdecznym powitaniu 
członkowie delegacji polskiej 
udali się do Dorchester Hotel, 
gdzie mieszkać będą w czasie

j pobytu w W. Brytanii.

Posłowie

Bieńkowski i Maj
spełzają się z radami

(Inf. wl.)
Jak dowiadujemy się z Biura 

Wojewódzkiego Zespołu Poselskie­
go — w sobotę przybywają do 
Poznania posłowie Bieńkowski i 
Maj. Pierwszy z posłów jest, jak 
wiadomo, ministrem oświaty, dru­
gi natomiast (kandydował w okrę­
gu wyborczym Jarocin) działaczem 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go.

Obaj posłowie Ziemi Wielkopol­
skiej spotkają się w sobotę o go­
dzinie 18 w sali posiedzeń Rady 
Narodowej m. Poznania (Nowy 
Ratusz) — z radnymi miejskimi, 
członkami Komisji Oświaty.

Przewiduje się dyskusję nad 
sprawami pracy i życia nauczy­
cielstwa naszego miasta, (pż)

W przededniu 
39 rocznicy 
powstania wielkopolskiego

(Inf. wł.)
Yf związku z przypadającą 

27 grudnia br. 39 rocznicą po­
wstania wielkopolskiego Za­
rząd Okręgu ZBoWiD przystą­
pił już do opracowania planu 
imprez, związanych z tą uro­
czystością. Na terenie woje­
wództwa odbędą się one pod 
hasłem „Szlakiem walk po- 
wstańczych“. W czasie obcho­
dów odbędzie się dekoracja za 
służonych powstańców wielko­
polskich — Wielkopolskimi 
Krzyżami Powstańczymi. W 
Poznaniu odznaczonych zosta­
nie ok. 1.500 powstańców.

Centralna uroczystość odbędzie 
się w Poznaniu 27 grudnia br. O 
godz. 10.30 delegacje ZBoWiD zbio 
rą się przed Starym Ratuszem, 
skąd wyruszą przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej ulicami: Pade­
rewskiego, pi. Wolności, Ratajcza­
ka i Czerwonej Armii do auli 
U AM. Program akademii przewidu 
je wygłoszenie okolicznościowego 
referatu oraz dekorację zasłużo­
nych powstańców odznaczeniami 
państwowymi. Zarząd Okręgu 
ZBoWiD zamierza zaprosić na ob­
chody rocznicowe prezesa Rady 
Naczelnej Związku, premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza, lub w jego 
zastępstwie prezesa Zarządu Głów 
nego ZBoWiD — Janusza Zarzyc­
kiego oraz członka Rady Pań­
stwa — Banacha, generalnego se­
kretarza — Rusinka i b. powstań­
ców wielkopolskich — pracowni­
ków Rady Państwa.

Projekt uroczystości przewiduje 
ponadto w dniu 27 grudnia br. 
spotkanie aktywu ZBoWiD z 
przedstawicielami władz i organi­
zacji centralnych. (V)

W"
SPRAWY SZKOŁY 
I NAUCZYCIELA

28 bm. rozpoczęła się w Wara 
wie 2-dniowa krajowa konfere 
cja kierowników wydziałów ośv 
ty prezydiów wojewódzkich r 
narodowych, poświęcona omów 
niu trzech spraw: zasad i foi 
dokształcania nauczycieli, bud: 
tów terenowych w dziedzinie 
światy i wychowania oraz wstę 
nego projektu zarządzenia wyb 
nawczego do pragmatyki, dotyc 
cego oceny pracy nauczyciela. ] 
obrady przybyli: minister oświa 
— Władysław Bieńkowski i pre? 
ZG ZNP — dr Teofil Wojeński.

NA KONGRES
ZWIĄZKOWCÓW CHIŃSKICH
26 bm. wyjechał z Warszawy i 

Pekinu kierownik wydziału łąc 
ności międzynarodowej CRZZ 
Bolesław Gebert, który będzie r 
prezentował polskie związki zaw 
dowe na kongresie Ogólnochi 
skiej Federacji związków Zawoc 
wych, Kongres rozpoczyna się 
Pekinie 2 grudnia br.

A. HIOLSKI
WYJECHAŁ DO LONDYNU

Wybitny śpiewak operowy 
Andrzej Hiolski, udał się do Ai 
glii. Artysta wystąpi 30 bm. z n 
citalem w Wigmor Hall w Łon di ~ie.

ZJAZD ORNITOLOGÓW
26 bm, w Pałacu Staszica rozjw 

częły się obrady I krajowego z ja: 
dn ornitologów polskich.



o
Na temat zarysowującego 

obecnie ze szczególną ostro 
scią kryzysu politycznego w 
łonie państw należących do 
Paktu Atlantyckiego, pojawia 
się na Zachodzie coraz więcej 
komentarzy prasowych. Wy­
bitny komentator amerykań­
ski Lippmann omawia sprzecz 
ności między członkami NATO 
w artykule zamieszczonym w

„New Yorx Herald 
Tnbune“

„Jest rzeczą powszechnie wiado 
mą — czytamy w artykule, że w 
ramach Paktu Atlantyckiego ist­
nieje kryzys zaufania. Kryzys ten 
rozwijał się już od. kilku lat, ale 
nabrał on na ostrości od czasu 
wystrzelenia sputników, a szcze­
gólnie przez wykazanie, że Rosja 
nie wydatnie wyprzedzają Stany 
Zjednoczone w dziedzinie budowy 
pocisków rakietowych.”

Lippmann stwierdza dalej, 
że główne elementy kryzysu w 
łonie NATO tkwią w rozbież­
ności interesów czołoioych u- 
czestników paktu. Komentator 
dowodzi, że na przykład USA, 
Wielka Brytania czy Francja 
mają również swoje interesy 
polityczne poza państwami ob­
jętymi przez Pakt Atlantycki 
(Afryka, Azja, Bliski Wschód), 
co powoduje między nimi nie­
zgodność stanowisk w poszcze­
gólnych sprawach.

„Te konflikty interesów — 
stwierdza Lippmann — odegrały 
znaczną rolę przy powstawaniu, 
kryzysu zaufania. Co do mnie — 
konkluduje Lippmann — to choć 
wiem, że niewielu ludzi podziela 
moje zdanie, uważam, iż wewnętrz 
ne konflikty w łonie NATO, spo­
wodują rozpad tej organizacji — 
nie w przyszłym roku, ale z bie­
giem czasu, chyba, że mocarstwa 
NATO zdołają porozumieć się w 
sprawie wspólnej polityki zmierza 
jącej do zawarcia układu bez­
pieczeństwa ze Wschodnią Europą 
t ze Związkiem Radzieckim”.

* * *
Rozmowa przywódca socjal­

demokratów niemieckich — 
Ollenhauera z szefem rządu 
NRF, Adenauerem dotycząca 
problemów militarnych Euro­
py wywołała w prasie zachod- 
nio-niemieckiej nowe komen­
tarze na temat przyszłego sta­
tutu militarnego NRF. Na te­
mat tej rozmowy

„Telegraf*
pisze:

„Jaką pozycję militarną zajmo­
wać mają Niemcy w przyszłości? 
To decydujące pytanie — jak się 
wydaje — urasta do rozmiarów 
węzłowego zagadnienia, będącego 
tematem dyskusji między rządem 
a opozycją. Zarysowują się dwie 
możliwości: 1) NRF stanie się 
bazą rakietową amerykańskich sił 
zbrojnych; 2) Niemcy zostaną czę 
ścią europejskiej strefy wolnej 
od broni atomowej.“ -

Natomiast adenauerowski

,Der Tag“
w swojej replice stwierdza:

„Gdyby jednak podczas nadcho 
dzącej sesji NATO uznano za ko­
nieczne zainstalowanie także na 
ziemi niemieckiej baz do wy­
strzelenia rakiet wyposażonych w 
ładunek atomowy, to Bonn nie 
mogłoby sprzeciwić się temu bez 
wyrządzenia szkody całej struk­
turze obronnej.”

Zupełnie inaczej ocenia roz­
mowę przywódców dwóch naj 
większych partii NRF

„N”ue Rheśnzeitung"
„Dlaczego, nie mielibyśmy dysku 

tować nad propozycją — pisze 
dziennik nawiązując do wniosku 
ministra Rapackiego o stworzeniu 
strefy wolnej od zbrojeń atomo­
wych — która z pewnością stwo­
rzyłaby atmosferę pewnego od­
prężenia. Być może obecnie umy­
sły zbyt silnie zaabsorbowane są 
myśleniem czysto wojskowym. 
Tym bardziej słuszne jest, jeżeli 
tak duża partia jak SPD przypo­
mina, że istnieje również cel po­
lityczny, a nie tylko wojskowy. 
Cel ten brzmi: „Nie wzmaganie 
zimnej wojny lecz rozbrojenie i 
odprężenie".

Również

„WestfaMische
Rundschau'*

powtarza idee zawarte w pla­
nie ministra Rapackiego, 
stwierdzając, że odprężenie w 
Europie będzie tylko wówczas 
możliwe,

„Jeśli między państwami Zacho 
du i Wschodu stworzony zostanie 
obszar wolny od broni atomowej 
oraz jeśli ponownie przedyskuto­
wani' zostania wielokrotnie wysu­
wany przez. Związek Radziecki 
wniosek o- wycofanie obcych 
wojsk i stworzenie strefy rozrze­
dzonych zbrojeń, jako częściowej 
realizacji planu rozbrojenia.”

Opr. T. K.

Utrzymanie 
najważniejszym problemem światowym

Przemówienie Chruszczowa 
do absolwentów akademii wojskowych

MOSKWA
Jak donosi PAP w poniedziałek wieczorem na przy­

jęciu dla absolwentów moskiewskich akademii wojsko 
wych, które odbyło się w Wielkim Pałacu Kremlowskim 
przemówienie wygłosił I sekretarz KC KPZR — Chru­
szczów.

Chruszczów złożył absołwen niebezpieczną politykę w kie­
tom gratulacje z okazji po­
myślnego ukończenia studiów. 
W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Chruszczów stwier 
dził, że radzieckie siły zbroj­
ne godnie stoją na straży zdo­
byczy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, a 
państwo radzieckie wyposaża 
swą armię i marynarkę we 
wszystkie najbardziej nowo­
czesne rodzaje broni technicz­
nej.

„Głównym źródłem potęgi 
naszych sił zbrojnych — po­
wiedział Chruszczów —■ jest 
to, że ich organizatorem, kie­
rownikiem, wychowawcą jest 
partia komunistyczna”. Na­
wiązując do ostatniego ple­
num KC KPZR poświęcanego 
udoskonalaniu pracy partyj­
no-politycznej armii i mary­
narki radzieckiej mówca 
stwierdził, że były minister 
obrony — Żuków narusza! le­
ninowskie zasady kierowania 
siłami zbrojnymi, prowadził

Rozmowa
Chruszczowa 
z redaktorem 
egipskiego dziennika
„Al Aftram"

MOSKWA (PAP)
Jak podała agencja TASS, w 

dniu 18 listopada br., pierwszy se 
kretarz KC KPZR — N. S. Chrusz­
czów. przyjął redaktora naczelne­
go egipskiego dziennika ..Al Ah- 
ram“ — Mohammeda Hassanei- 
nen Heykala. W czasie rozmowy, 
której trćść opublikowała agencja 
TASS, N. S. Chruszczów odpowie­
dział na szereg pytań egipskiego 
dziennikarza, dotyczących polity­
ki Związku Radzieckiego, wobec 
krajów Bliskiego * Środkowego 
Wschodu, oświetlił przyczyny na­
pięcia istniejącego na Bliskim 
Wschodzie oraz inne problemy sy­
tuacji międzynarodowej i stosu­
nek Związku Radzieckiego do tych 
problemów.

Poznań gości 
parlamentarzystów rumuńskich

(Dokończenie ze str. 1)
W pierwszym dniu pobytu 

mili goście zwiedzili zakłady 
Cegielskiego w których opro­
wadzani przez naczelnego dy­
rektora Bernatowicza zaznajo­
mili się z pracą i życiem ro­
botników HCP oraz produkcją 
tych zakładów, wyrażając 
szczególny podziw dla pracy 
w fabryce wagonów, obrabia­
rek i parowozów.

Przedstawiciele parlamentu 
rumuńskiego wręczyli też 
przedstawicielom dyrekcji i 
rady robotniczej zakładów 
HCP cenne upominki w po­
staci ludowych wyrobów ar­
tystycznych a także albunw 
obrazujące osiągnięcia narodu 
rumuńskiego.

Po południu podejmowali go 
ści w sali prezydium WRN, 
przewodniczący prezydium 
WRN Franciszek Szczerbal. 
Spotkanie przebiegło w ser­
decznej atmosferze dając 
raz wzajemnych uczuć przy­
jaźni i braterstwa obu naro­
dów. Podkreślał to m. in. de­
putowany p. Dragoescu — 
członek KC RPR, który jako 
równoczesny dyrektor gen?-

Zidentyfikowano
szkicownik Goyi

Dwaj historycy sztuki — 
Jugosłowianin dr Emilian Zevz 
i dr Herbdrt Paulus z Nie­
miec Zachodnich po długich 
badaniach zdołali zidentyfi­
kować szkicownik zawierający 
81 rysunków, znajdujący się 
w muzeum w Erlangen, a przy 
pisywany malarzowi hiszpań­
skiemu Francisco Goyi. Obaj 
uczeni stwerdzili, że szkicow­
nik zawiera młodzieńcze pra­
ce artysty, prawdopodobnie z 
roku 1770 (PAP)

runku likwidowania pracy or­
ganizacji partyjnych, orga­
nów politycznych i rad woj­
skowych w kierunku oderwa­
nia armii od partii, co jest

SKUTKI WYBUCHÓW 
BOMB JĄDROWYCH

Miody rybak japoński — jed­
na z o/iar próby bomby wodo- 
rowej na atolu Bikini w mar­
cu 1954 roku. On oraz 22 in­
nych członków załogi ucier­
piało od pyłu radioaktywnego, 
mimo iż znajdowali się w od­
ległości około 19 mil od „stre­

fy zagrożonej".
Fot. — CAF

ralny ministerstwa kultury 
i oświaty Rumunii mówił o 
stałej potrzebie zacieśniania 
przyjaźni między narodami ak­
centując więzi kulturalne ludu 
rumuńskiego i polskiego. Ze 
szczególną satysfakcją zebra­
ni przedstawiciele społeczeń­
stwa Poznania usłyszeli m. in. 
o dużej popularności polskich 
pisarzy i poetów w Rumunii 
jak również o żywym zainte­
resowaniu jakie wzbudzają 
każdorazowe koncerty utwo­
rów Chopina' Moniuszki czy 
Szymanowskiego.

Wieczorem parlamentarzy­
ści rumuńscy byli na przedsta­
wieniu w Operze. W dniu dzi­
siejszym program dalszego po­
bytu gości przewiduje m. in. 
zwiedzenie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Jankowicach.

Izrael podciąga wefska

pod granicę syryjską
KAIR (PAP)
Z doniesień nadchodzących 

ze stolicy Syrii wynika, że rząd 
syryjski otrzymał wiadomości, 
iż Izrael podciąga swe woj­
ska pod granicę syryjską.

Jednocześnie przedstawiciel 
dowództwa syryjskich sił 
zbrojnych podał do wiadomo­
ści, iż w poniedziałek oddziały 
izraelskie wtargnęły do strefy 
zdemilitaryzowanej i otworzy­
ły ogićń w głąb terytorium sy­
ryjskiego. Strona syryjska zło­
żyła w tej sprawie protest w 
mieszanej komisji rozejmowej.♦ * *

NOWY JORK (PAP)
Podano tii do wiadomości, że 

sekretarz generalny ONZ Dag 
Hammarskjoeld w końcu tygod­
nia (prawdopodobnie 29 bm.) opu­
ści Nowy Jork udając się do Am­
inami, aby przyczynić sie do zła­
godzenia napiętej sytuacji na gra 
nlcy jordańsko-lzraelskiej.

rzeczą bardzo szkodliwą dl® 
budownictwa socjalizmu i ko 
muniamu.

Dalsze podniesienie zdolno­
ści bojowej radzieckich sił
zbrojnych jest możliwe — pod • 
kreślił mówca — tylko pod 
warunkiem przyjacielskiej 
współpracy dowódców i pra­
cowników politycznych w dzie 
dżinie podniesienia na wyższy 
poziom wychowania i szkole­
nia żołnierzy.

Mówiąc o sytuacji między­
narodowej Chruszczów pod­
kreślił, iż obecnie najważniej­
szym problemem światowym 
jest sprawa utrzymania po­
koju. Jednakże skomplikowa­
na sytuacja międzynarodowa 
zobowiązuje państwo radziec­
kie do utrzymywania w przy­
szłości obrony kraju na pozio 
mie nowoczesnej techniki 
wojskowej i nauki celem za­
pewnienia bezpieczeństwa 
własnego, (k)

To co czynimy jest doskonałe 
lecz Rosjanie są lepsi

— oświadczył dr Teller, ojciec amerykańskiej 
bomby wodorowej w podkomisji senatu USA

WASZYNGTON (PAP)
Senacka podkomisja kontro­

lująca program militarny 
USA rozpoczęła w poniedzia­
łek przesłuchania na temat 
stanu techniki, nauki i obrony 
Stanów Zjednoczonych.

Jako pierwszy stanął przeć pod­
komisją dr Edward Teller, wybit­
ny uczony, nazywany w Stanach 
Zjednoczonych ojcem amerykań­
skiej bomby wodorowej.

Oświadczył on. że wypuszczenie 
przez ZSRR sztucznych satelitów 
ma doniosłe znaczenie militarne i 
naukowe.

„Sputniki dowodzą — powie- 
cteiał Teller — że Rosjanie są po­
ważnie zaawansowani w dziedzi­
nie budowy rakiet. Aby wyrzucić

PRZED SESJĄ RADY NATO
Stały przedstawiciel USA w Ra 

dzie NATO Randolph Burgess 
przybył w poniedziałek do Wa­
szyngtonu w celu przeprowadze­
nia konsultacji w związku ze 
zbliżającą się grudniową sesją na 
najwyższym szczeblu.

POMOC GOSPODARCZA CSR 
DLA EGIPTU

Egipskie ministerstwo finan­
sów podało w poniedziałek do 
wiadomości, że rząd Czechoslowa 
cji zgodził się udzielić Egiptowi 
pożyczki w wysokości 20 młlionow 
funtów egipskich (240 mil. rubli). 
Warunki pożyczki mają być takie 
sanie, jak w umowie egipsko ra­
dzieckiej.

STRAJKI NA CYPRZE

W Limassolu rozpoczął się we 
wtorek strajk zorganizowany z 
okazji drugiej rocznicy proklamo­
wania stanu wyjątkowego na 
Cyprze. Na ulicach miasta demon­
strowały tysiące robotników, 
przy czym doszło do Interwencji 
policji, która użyła bomb łzawią­
cych dla rozproszenia manifesta­
cji. Do strajku przystąpili rów­
nież pracownicy stoczni wojsko­
wych w pobliżu Limassolu.

GLOS POLSKI W SPRAWIE 
IRIANU ZACHODNIEGO

W czasie dyskusji w sprawie I- 
rianu Zachodniego, jaka toczyła 
się na poniedziałkowym posiedze­
niu komisji politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ — zabrał głos 
delegat Polski — amb. Aleksander 
Krajewski, który poparł stanowi­
sko Indonezji w sporze z Holan­
dią o Irian Zachodni.

Przed wyborami

w Bułgarii
SOFIA (PAP)

dniu 25 bm. w związku z 
wyborami do Zgromadzenia 
Narodowego, które wyznaczo­
ne zostały na dzień 22 grud­
nia, w Sofii odbyło się Spotka­
nie przedstawicieli KC Rułgar 
skiej Partii Komunistycznej i 
Komitetu Wykonawczego Ogól 
nokrajowej Rady Frontu Pa­
triotycznego z ludnością stoli­
cy Bułgarii. Na zebraniu prze 
mówienie wygłosił pierwszy 
sekretarz KC BPK, Todor Ziw 
kow.

Rezmawy franeiisto - bryiyiskie zafcetome

Wiele jest jeszcze zagadnień 
i problemów do rozstrzygnięcia

— oświadczył Macmillan opuszczając Paryż
PARYŻ (PAP)
We wtorek zakończyły się

francusko-brytyjskie rozmowy 
w Paryżu. W ich wyniku, wy­
dany został wspólny komuni­
kat, podpisany przez premie- 

i rów: Macmillana i Gaillarda,
którzy odbyli kilka spotkań 
wraz z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych — Sel- 
wynem Lloydem i francuskim

na zbrojenia
NOWY JORK (PAP)
Według doniesień dziennika „Chi 

eago Tribune", prezydent Eisen­
hower zatwierdził w tych dniach 
tymczasowy projekt budżetu na 
obronę kraju w wysokości 40 mi­
liardów dolarów. Powołując się 
na miarodajne źródła, dziennik 
podaje, że w. roku 1959 wydatki 
USA na cele wojskowe wyniosą 
w przybliżeniu 38 miliardów dola­
rów.

pół tony ciężaru użytecznego na 
odległość 1.690 km od Ziemi, Ro­
sjanie niusieli dysponować potęż­
nym silnikiem rakietowym”.

Teller oświadczył, że tempo roz­
woju nauki radzieckiej jest znacz­
nie szybsze niż tempo postępu, 
którym może się wykazać nauka 
Stanów Zjednoczonych.

Zapytamy, co sądzi o wiadomo­
ściach, iż Związek Radziecki za­
mierza wysłać rakietę na księżyc, 
Teller odparł: „Rosjanie posiada­
ją wszystkie środki techniczne nie­
zbędne do dokonania takiego lo­
tu”. Wzrost potęgi ZSRR spowo­
dowany rozwojem nauki, może 
doprowadzić do tego,, że Stawi y 
Zjednoczone spadną do rangi 
„państwa drugorzędnego”. Teller 
oświadczył również, że jeśli Sta­
ny Zjednoczone nie podejmą od­
powiednich wysiłków, to ..Rosja­
nie pozostawią Amerykanów dale­
ko w tyle”.

Mówiąc ogólnie o wysiłkach po- 
dejnrowanych przez Stany Zjed­
noczone wr dziedzinie nauki, te­
chniki i obrony, Teller stwierdzał:
„To, co czynimy, jest doskonale... 
jedyny kłopot w tym, iż Rbsjanie 
są lepsi”.

Dr Va,nnever Bush, jeden z czo­
łowych uczonych atomowych 
USA, zgodził się z opinią Tellera, 
iż uczeni radzieccy rozwiązali 
bądź też wkrótce lozwiążą wszysjt 
kie główne problemy budowy po­
cisków balistycznych.

„Prze budzono nas gwałtownie 
— powiedział Bush. — Musimy 
przyspieszyć, jak tylko można 
realizację programu budowy ra­
kiet bojowych”.

We wtorek rano przewodniczący 
podkomisji, senator Johnson, o- 
świadczyl, że poniedziałkowe wy­
powiedzi Tellera i Busha dowo­
dzą. iż „pocisk balistyczny, bez 
względu na jego znaczenie. Jest 
jedynie symbolem daleko poważ­
niejszej sytuacji”.

Johnson oznajmił, iż Stany Zjed 
noczone muszą doścignąć Związek 
Radziecki w dziedzinie pocisków 
balistycznych! „Jednakże — do­
dał senator — -zrównanie się tylko 
na tym jednym polu nie wystar­
czy... musimy podnieść poziom 
naszej technologii, aby zdobyć 
przewagę”. Jedyną drogę prowa­
dzącą do tego celu widzi Johnson 
w stworzeniu „dobrze wyszkolo­
nej armii inżynierów i uczonych, 
zdolnej stawić czoła każdej groź­
bie”.

Proces hochsztaplera

Potok słów i tylko garść konkretów
(Inf. wl.)

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu nastąpiło wznowienie 
procesu Leona Łastoczkina, vel 
Szpakowskiego, vel Józefa Stróżyc 
kiego, któremu akt oskarżenia za­
rzuca fałszerstwo szeregu doku­
mentów, przywłaszczenie ok. 100 
tys. zł oraz nielegalne nabycie 
większej ilości złomu.

Sąd przesłuchiwał wczoraj dal­
szych świadków, przy czym cho­
dziło m. in. o ustalenie okoliczno­
ści, w jakich powstał Zespół U- 
sługowy wyrobu i Dostarczania 
Materiałów Budowlanych przy 
RSW DaleSzyn, pow. Gostyń. Dy­
rektorem tego zespołu był właśnie 
oskarżony. / '

Świadek Michalski, Jeden z człon 
ków komisji, która analizowała „le 
wy” statut zespołu; wyjaśnił, że 
WKPG poinformowała go, iż tego 
rodzaju placówka, może powstać 
jedynie w formie spółdzielni lub 
przedsiębiorstwa prywatnego. Ta­
kie informacje — świadek Michal­
ski — jak sam stwierdza — prze­
kazał stróżyckiemu.

Wyjaśnienia innych świadków 
przeważnie także były dość mgli­
ste.

Podziwialiśmy wczoTa] elokwen­
cję Łastoczklna, który z właści­
wym sohle tupetem, zasypał Try­
bunał potokami stów, w których

wiceministrem spraw zagra­
nicznych — Maurice Faurem.

Komunikat stwierdza, że 
przedmiotem dyskusji, prze­
prowadzonej przez mężów sta 
nu obu państw, były sprawy 
Afryki północnej, podkreśla­
jąc przy tym, iż „rozwiązanie 
kwestii algierskiej jest spra­
wą Francji”.

Obaj premierzy wyrazili 
przekonanie, że Francja po­
winna nadal wypełniać swe 
szczególnie odpowiedzialne za 
dania w Afryce północnej.

W sprawie dostaw broni dla 
Tunisu, obaj premierzy posta­
nowili podjąć kroki, uniemoż­
liwiające powtórzenie się w 
przyszłości tego rodzaju trud­
ności.

Z dalszej treści komunikatu 
dowiadujemy się, że Macmil- 
lan poinformował Gaillarda 
o swych rozmowach waszyng­
tońskich, w związku z czym 
premier rządu francuskiego 
przedstawił mu „swój punkt 
widzenia” w tej dziedzinie. 
Obaj „doszli do wniosku, że 
najbliższa sesja Rady NATO 
powinna dokładniej ustalić po 
jęcie współzależności i solidar­
ności sojuszników, zgodnie z 
duchem równości, będącej pod 
stawą paktu atlantyckiego”.

Komunikat kończy się uwa­
gą, że obaj szefowie rządów 
omówili także sprawy, związa 
ne z utworzeniem strefy wol­
nej wymiany i wyrazili życze­
nie, aby „badane obecnie kwe 
stie techniczne, dotyczące te­
go zagadnienia, . zostały po­
myślnie rozwiązane”.

* * *
Przed odlotem do Londynu, 

premier Macmillan złożył krót 
kie oświadczenie, że „wiele 
jest jeszcze zagadnień i próbie 
mów do rozstrzygnięcia. Aby 
je jednak osiągnąć, potrzebna 
jest szczera rozmowa i zgod­
ność poglądów w sprawach za 
sadniczych”.

„Po tym oświadczeniu —czy 
tamy w komunikacie agencji 
France Presse — premier Gail- 
lard odprowadził pana Mac­
millana do samochodu i życzył 
mu szczęśliwej podróży.”

Międzynarodowa
konferencja
w Dubnie

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek rozpoczęła się w 

Dubnie pod Moskwą narada ko­
mitetu pełnomocników rządu 12 
państw — członków Zjednoczone­
go Instytutu Badań Jądrowych. 
Komitet ten rozpatruje 'zagadnie­
nia administracyjne i finansowe.

Na pierwszym posiedzeniu dy­
rektor instytutu — prof. D. Bło- 
chincew, złożył sprawozdanie z, 
rocznej działalności instytutu. Po­
informował on zebranych o szere­
gu bardzo ważnych badań, doko­
nanych przez pracowników nauko 
wych laboratoriów fizyki teore­
tycznej i innych laboratoriów'.

Dyrektor administracyjny insty­
tutu — W. Slergijenko, złożył spra 
wozdanie z realizacji budżetu in­
stytutu w roku 1957 i przedstawił 
projekt budżetu na rok 1958.

W’e wtorek komitet pełnomocni­
ków kontynuował obrady.

mało było konkretów. Oskarżony, 
przemawiając niemal z. patosem — 
stwierdził, że zawarł realną umo­
wę na dostawę cegły, którą jesz­
cze dziś można odebrać w Głub­
czycach 1 trzeba to zrobić, aby 
zespół nie poniósł straty. „Załat­
wiłbym tę sprawę — powiedział 
oskarżony — gdyby mnie nie a- 
resztowano"(!).

Dzisiaj przemówienia stron. <ł>

Łaskawy"4 gest*9
magnata złota

Jednym z ostatnich czynów 
zmarłego w poniedziałek słynnego 
na cały świat magnata złota i dia­
mentów Oppenheimera, było wy­
znaczenie nagrody dla Murzyna, 
który znalazł w jednej z kopalni 
diament wartości 100 tys. funtów 
szterl. Nagroda wynosiła 750 fun­
tów, co jest dla robotnika murzyn 
skiego nielada fortuną, jeśli u- 
względni się. że miesięczny jego 
zarobek waha się w granicach 5 
funtów. Jednocześnie jest to jed­
nak „aż" 1/133 część wartości zna­
lezionego przez Murzyna diamen­
tu... (PAP)



• > < bm. w porcie szczeoiń- 
•"* & skim odbyło się podnie 
sienie bandery na nowo wy­
budowanym przez stocznię 
szczecińską statku handlo­
wym Polskiej Żeglugi Mor­
skiej — S/S „Gniezno”. W 
uroczystości tej, obok załogi 
statku, przedstawicieli 
PŻM i Stoczni — uczest­
niczyła delegacja miasta 
Gniezna.

Przy dźwiękach hymnu 
narodowego na maszt wpły 
nęła biało-czerwona bande­
ra — znak, że nowa jednost 
ka żeglugi pełnomorskiej. 
oddana została do eksploa­
tacji.

Ś/S „Gniezno” jest nowo­
czesnym statkiem — rudo- 
węglowcem o ładowności 
3209 ton. Wybudowany cał­
kowicie przez polskich 
stoczniowców, wyposażony 
został w nowoczesne przy­
rządy sterniczo-nawigacyj- 
ne. Liczy 93 m długości i 
13 m szerokości.

S/S „Gniezno” pod do­
wództwem kapitana żeglugi 
wielkiej — Antoniego Gmi- 
trowicza, obrońcy Helu, peł 
niącego od 30 lat służbę na 
polskim morzu, wyszedł w 
swój pierwszy rejs po ła­
dunek surówki do Gdańska, 
a następnie do Genui.

(S. M.)

blask techniki

S/S „Gniezno4Przed kilku dniami nastąpiło uroczyste podniesienie 
bandery na nowym rudowęglowcu polskim, wybudowa­
nym w stoczni szczecińskiej. Nowa pełnomorska jed­
nostka otrzymała nazwę jednego z miast wielkopolskich 

— S/S „Gniezno".

wyszedł w pierwszy rejs

W uroczystości podniesienia bandery na nowej polskiej 
jednostce wzięła udział delegacja m. Gniezna. Przeka­
zała ona kapitanowi statku herb Gniezna — piastow­
skiego orła. Zdobi on kajutę kapitańską, jak również 
przód statku. Na zdjęciu: członkowie delegacji Gniezna 
— Teofil Pawlicki i Stanisław Mlodzikowski przekazują 

kapitanowi statku herb miasta.
Fot. (3): „Głosr*

Maślane perspektywy
„Czy będziemy eksportowali muje cyfrę 900 milionów li- 

masło?” — pod takim tytułem trów mleka, która stanowić 
„Życie Warszawy” publikuje będzie za trzy lata nadwyżkę 
artykuł mgr. inż. Kazimierza naszych potrzeb. Pozwoli to 
Nowcy, rozważający przyszłe na produkcję eksportową oko- 
możliwości produkcji masła. ło 30 tys. ton masła. Rachunek

Mamy wszelkie szanse, aby ten — bynajmniej nie „księ- 
w roku 1960 podwyższyć po- życowy” — pozwala przypusz- 
głowie krów o 20 proc., czyli czać, że w roku 1960 powinni- 
o milion sztuk, w stosunku do śmy stanąć mniej więcej na 
obecnej ilości. Po szczegóło- poziomie 1938 roku, jako eks- 
wych obliczeniach autor otrzy porterzy masła.

Chemicy 
z Kędzierzyna 
pomagaja w- skubaniu 
drobiu

Kombinat kędzierzyński 
produkuje nie tylko na po­
trzeby rolnictwa i przemysłu, 
ale także i gospodarstwa do­
mowego. Niedawno np. zaczę­
ło produkować filtry domowe 
zmiękczające wodę, które po­
zwalają oszczędzać ponad 30 
procent mydła.

Obecnie chemicy z Kędzie­
rzyna pomogą gospodyniom 
domowym w skubaniu pierza 
z drobiu, szczególnie z gęsi i 
kaczek. Wyprodukowano bo­
wiem specjalny wosk, który 
słuiżyć będzie wyłącznie do 
obdzierania z drobiu drobne­
go pierza. Wystarczy polać 
tym woskiem gęś, a w ciągu 
kilku sekund zdejmuje się bez 
żadnych trudności powłokę 
woskową, która zatrzymuje 
Wszystkie piórka' oczyszczając 
idealnie skórę ptaka. Po każ­
dorazowym użyciu wosk lat- 
Wo regeneruje się (PAP)

Jest to uzależnione od pewnych 
warunków, które trzeba stworzyć. 
Autor wylicza cztery: 1) utrzymać 
właściwy system bodźców ekono­
micznych (opłacalna cena, właści­
wy stosunek między cenami mle­
ka, a innych produktów rolnych), 
2) znieść kontyngenty zbożowe u- 
sztywniające strukturę zasiewów i 
nie pozwalające przestawić się 
chłopu na użytki dzielone połowę 
(hektar koniczyny przerobiony na 
mleko stanowi trzy — czterokrot­
ną wartość hektara zbóż), 3) ułat­
wić chłopom przestawienie się na 
produkcję zwierzęcą zwłaszcza 
mleka, 4) wyzyskać pastwiska na­
turalne — rozwiązać sprawę melio 
racji, renowacji i konserwacji u- 
rządzeń melioracyjnych. (z)

Pierwszy w Polsce tancerz
z naukowym tytułem

Jak pisze „Życie Warszawy”, 
zasłużony artysta baletu, pra­
cujący w średniej szkole bale­
towej w Warszawie — Leon 
Wójcikowski, jako pierwszy w 
historii polskiej choreografii 
otrzymał tytuł profesora nad­
zwyczajnego. Jest to pierwszy 
tytuł naukowy przyznany ar­
tyście baletu. Prof. Leon Wój­
cikowski obchodzić będzie 
wkrótce jubileusz 40-lecia pra 
ty artystycznej. (z)

1 •bią uczucia
/"Ad inauguracji III Między- Wieniaruskich, wielbionych po d-moU” opus 2: 

narodowego Konkursu dziennikach, wieńczonych po i orkiestrę, z u 
nr?ez za- wa częścią —

opus 22 na skrzypce
uroczą, środko-

im. Henryka Wieniawskiego salonach, czczonych przez za- wą częścią — zatytułowaną
dzieli nas już tylko kilka dni. granicę i własnych ziomków. „Romans” oraz ognistym, po-
Będzie zatem wskazane przy Henryk Wieniawski nas ocza rywającym finałem („AUa zżn
pomnieć dziś Czytelnikom — rował. Nie masz mu równe- gara”)
sylwetkę Wieniawskiego jako go”... Wśród większych form wy-
wirtuoza i twórcy oraz po- różniają się dwa brawurowe
krotce podać historie obu do j „Polonezy koncertowe”, ol-
tychczasowych konkursów , * śniewające „Wariacje na te-
skrzypcowych. le™ Polskiej szkoły ,<<rzypco mat luKl(>wych pieś,ni rOtsyj_

. , . , , ^ j. Jako twórca dał naszej li „Fantazja z Fausta
Henryk Wieniawski działał teraturze krajowej dzieła — Gounoda” Scherzo __ Taran

w’ epoce współczesnej Moniusz na miarę europejska. Kompo- telła” oraz" Walc__Kaprys1”
Ce\ Ur^oLł SitW Lublinie w zycje skrzypcowe tego auto- szlachetnym wyrazem bryz- 
roku 1835. Konserwatorium ra zyskały sobie popularność mu tchnig Legenda g-moll” 
paryskie kończy z najwyższą na całym świede, przypomina WsDomniimy także o minia- nagredą mając zaledwie 13 jącą nawet sławę utworów tur£ch> t’jmyujących °pi^em 
lat. Wybitny pedagog pro*, fortepianowych Fryderyka melodyki i etegJncją formy. 
Massart na świadectwie dy- Chopina. Jako najcelniejsza
plomowym wpisuje ?wemu praca uchodzi „Koncert 
adeptowi bardzo dobrą ocenę, p- --------------------------------- ——
dcdaje jednak zastrzeżenie, ze 
w grze Wieniawskiego braku-' 
je zasadniczego elementu sztu 
ki skrzypcowej — staccato 
(dźwięki odrywane, skracane). 
A jednak, wbrew zdaniu pro­
fesora, skrzypek nasz nieba­
wem opanuje wszystkie tajni­
ki wiolinistyki j uzyska sła­
wę fenomenalnego wirtuoza. 

Pierwsze koncerty da je Wie

Kp.pi.tan żeglugi icielkiej — 
Antoni Gmitrowicz wydaje 
rozkaz: „Bandera na maszt". 
Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego biało - czerwona 
bandera wpływa majesta­
tycznie na szczyt masztu.

API informuj)

Rzemieślnicza
inicjatywa

Huta szkła
jako spółka z o. o.

Jednym z bardzo popularnych 
na świecie utworów jest Wie 
niawskiego „Kujawiak”, w 
którym melancholia i rcenan 
tyczna zaduma walczą o lep­
sze ze szczerą radością życia.

Ostatni występ Wieniaw­
skiego w Krakowie odbywa 
się na < trzy lata przed śmier­
cią. Gazety tamtejsze pełne są 
uznania dla kunsatu artysty, 
równocześnie jednak mówi się 
już wyraźnie o niepokojącym 

i stanie jego zdrowia. 42-letni 
jest 

Cho-

Zdewastowana, nieczynna od 
wielu lat huta szklą w Tupli­
cach, powiat Żary, została o- ; Wieniawski wyczerpanyniawski w Paryżu i Petersburgu. Występuje wraz z bra ; statnio przekazana rzemieślni- J s~,,Vą .zawrotną karierą 

tern, Józefem, świetnym pia- , kom przez Wojewódzką Korni- i ruje poważnie na serce, Zimą, 
niistą (również absolwentem ' sję Planowania Gospodarcze- ; w 1879/80 r. wyjeżdża na tour- 
paryskiego konserwatorium). — . , , , ,—., a.r, wn.c?łi 7.2.Tvrnarenie
W r. 1850 obaj artyści grają
po raz pierwszy w Warszawie, 
następnie jadą do Lipska,
Berlina, Paryża. Fascynującą ,
Sztukę braci Wieniawskich po; wództw zawiązało spółkę z 

solei Belgia, Holan- j ograniczoną odpowiedzialno-

go do odbudowy i eksploatacji nee do Rosji. Na zaproszenie 
na okres 10 lat. ; swego przyjaciela pianisty A.

„Życie Warszawy” pisze, że Rubinsteina, ma tam wziąć u-
Berlina, Paryża. Fasc.ŻwScą ! 130 szklarzy z różnych woje- ^“cTsarakSgT Towarly"Si 

Muzycznego. Jedzie z uczfu-
dziwia z ---- _ .
dia i Anglia. W Ameryce wy- j ścią. Udziałowcy

Wieniawskiego (wraz , waii przeszło milion złotych.•stępy
ze sławnym pianistą rosyj­
skim Antonim Rubinsteinem) 
stają się prawdziwa sensacją 
tamtejszych sal koncertowych. 
Dzięki pracowitości i talento­
wi młody wirtuoz budzi 
swą sztuką zachwyt tłumów.

Również muzycy i recen­
zenci chylą czoła przed nową 
indywidualnością. Słynny
skrzypek niemiecki J. Joa­
chim pisze w swoich „Wspom 
nieniach”: „Wieniawski był
zawrze najbardziej szalonym 
i ryzykownym artystą, jakie­
go słyszałem. Kto nie był 
świadkiem jego gry,

zadeklaro-

W zamian będą otrzymywać 
za udziały (każdy ma prawo 
do 4 udziałów) szkło z bieżą­
cej produkcji huty, (z)

„Obywatel świata nr 1" 
skazany na więzienie

„Pierwszy obywatel świata” 
Garry Davis znów został ska­
zany na 8 dni więzienia, tym 
razem z zawieszeniem.

może sobie 'wyobrazić co po- I Został on schwytany przez 
trafi lewa ręka tego wirtuo- ‘ policję francuską, która oskar-

’ ** ^z-»rrixr.2j Jnnn i n fran-

ten nie

za”. Wieniawski łączył w swej 
sztuce blask techniki z głębią 
uczucia, brawurowy tempera­
ment z ujmującym sentymen 
tern.

W czerwcu r. 1854 obaj bra

żyła go o pogwałcenie fran 
cuskich przepisów paszporto­
wych.

Jak wiadomo, Davis, ogło­
siwszy się obywatelem świata

cia dają szereg koncertów w! „ , .Poznaniu, w sali Hotelu Ba- nr 1 nie uznaje *ranic ani 
zar (przy Placu Wolności). 1 przepisów paszportowych. Wy- 
Każdego wieczoru Henryk ’ stawił on sobie swego czasu 
Wieniawski powtarza dedyko ! wł paszpOrt, którym usi- 

Poznaniow: swój wła-wany
śnie napisany utwór 
nir de Poznań 
fragment z recenzji, jaka uka 
zała się w ówczesnej „Gaze­
cie Wielkiego Księstwa Poz­
nańskiego”: „Mamy wśród

naszego miasta bracimurów

,.Souve-■ łował się Przez pewien czas 
Zacytujemy i posługiwać. Po aresztowaniu 

go jednak na terenie Niemiec 
paszport swój zniszczył i obec­
nie usiłuje podróżować bez 
żadnych .papierów. (PAP)Polskie obroty towarowe

W ostatnim numerze Biule krotnie wyższy aniżeli w po- 
tynu „Eas1-West Trade News” przednim miesiącu. Poza tra- 
znajdujemy omówienie aktual dycyjnymi rynkami zbytu wę 
nych tendencji w handlu za- gla, jak Skandynawia, Fran- 
granicznym Polski. Biuletyn
twierdzi, iż Polska oczekuje In j 1, ' i 
zwiększonego w tym roku sal | t rOtOKOl 
da ujemnego w wymianie z
Zachodem oraz niemal zbilan 
sowanego obrotu z krajami 

Zjawisko 
się przede

socjalistycznymi, 
pierwsze wiąże 
wszystkim zd spadkiem cen 
na główny artykuł eksporto­
wy Polski, mianowicie węgieł 
oraz zwiększonym przywozem 
surowców dla przemysłu lek­
kiego, zakupywanych w głów 
nej mierze w krajach kapita­
listycznych. W roku bieżącym 
przywóz surowców do Polski 
z Zachodu kształtuje się na 
poziomie o 25 proc, wyższym 
aniżeli przed rokiem.

Polska zakupuje między in­
nymi bawełnę z 13 krajów, 
oprócz ZSRR, z którego im­
port w roku ubiegłym osiąg­
nął 63.200 ton. Biuletyn pod­
kreśla jednocześnie, iż do­
stawy zbóż do Polski ze Związ 
ku Radzieckiego następują re 
gularnie w wysokości 2 tys. 
ton dziennie. W roku ubieg­
łym tego rodzaju dostawy w 
ramach umowy handlowej 
osiągnęły 770 tys. ton. Ze swej 
strony Polska stara się zwięk 
szyć zbyt, własnych towarów 
za granicą. W listopadzie 
transporty węgla drogą mor­
ską osiągnęły poziom dwu-

nie pozwala
Brytyjski dziennik „Daily 

News” pisze, że księżniczka 
Małgorzata w dalszym ciągu 
myśli o małżeństwie z płk.Pe- 
ter Townsendem.

Jak podaje dziennik — księż­
niczka korzystając z ostatnich 
przepisów łagodzących pro­
tokół dworski — miała zgło­
sić się do królowej Elżbiety, 
księcia Filipa oraz królowej 
matki i prosić, ażeby dopo­
mogli jej w zawarciu mał­
żeństwa z Townsendem. Księż­
niczka — jak twierdzą- osoby 
do niej zbliżone — spotkała się 
jednak z przyjacielską i tak­
towną, aczkolwiek stanowczą 
odmową.

Dbećnie płk. Townsend prze 
bywa w Ameryce Południo­
wej, Według ostatnich wiado­
mości, 43-letni Townsend po 
przyjeżdzie do Europy ma za­
mieszkać w Brukseli i — jak 
twierdzą niektórzy — nigdy 
więcej nie odwiedzić W. Bry­
tanii. (PAP)

cja, Islandia itp. po raz. pierw 
szy nabywcą 250 tys. ton te­
go surowca stała się Hiszpa­
nia.

W celu uzyskania środków 
na pokrycie importu surow­
ców Polska stara się ponadto 
rozszerzać rynki zoytu dla 
swego wyposażenia fabrycz­
nego. Niedawno Związek Ra­
dziecki zamówił w Polsce 
cztery cukrownie wartości ok. 
22,4 min. dolarów o zdolno­
ści przetwórczej 2 500 ton bu­
jaków dziennie. »V dziedzinie 
pionierskiego eksportu na 
uwagę zasługuje zamówienie 
przez Jugosławię trzech chłód 
ni wartości 56 tys. dolarów.

Wśród otrzymanych przez 
Polskę zamówień, które obec 
nie znajdują się w stadium 
wykonania, zinajduje się 19 
wielkich zbiorników na olej 
opałowy dla Szwecji, dwa mo 
sty drogowe dla Egiptu oraz 
wyposażenie stalowni dla Tur 
cji wartości 5,6 min. doi. Po­
nadto Polska buduje między 
innymi fabrykę drożdży w 
Bułgarii, trzecią rafinerię cu­
kru i kilka zakładów przemy 
wania węgla w Chinach Lu­
dowych. Obecnie toczą się roz 
mowy o dalsze kontrakty z 
krajami Ameryki Łacińskiej i 
Bliskiego Wschodu.

(„Rynki Zagraniczne**)

ciem nieuchronnego zigonu. 
Istotnie kilka miesięcy póź­
niej koiiczy życie.

» ♦ •
W marcu 1935 roku, z ini­

cjatywy prof. Adama Wie­
niawskiego (bratanka sławne­
go kompozytora), zorganizo­
wany został w Warszawie I 
Międzynarodowy Konkurs im. 
Henryka Wieniawskiego. Ucz­
czono wówczas setną rocznicę 
urodzin artysty. Do jury po­
proszono wielu -pedagogów pol­
skich i zagranicznych (z 16 
krajów). Frekwencja kandy­
datów była ogromna, ponieważ 
zgłosiło się aż 160 wiolinistów 
z 23 państw. I nagrodę uzys­
kała 15 letnia Francuska — 
Ginette Neveu. II nagrodę 
zdobył Dawid Ojstrach (ZSRR), 
obecnie koncertujący z wiel­
kim powodzeniem, na całym 
świecie.

Konkursy im. Wieniawskie­
go miały odtijd odbywać się 
co 5 lat. Niestety, wojna, po­
krzyżowała plany. II turniej 
zorganizowany został dopiero 
w grudniu 1952 r. — w Poz­
naniu, wybranym teraz na sta­
łą siedzibę międzynarodowych 
konkursów wiolinistycznych. 
Wśród kilkudziesięciu uczest­
ników pierwsze miejsce zajął 
Igor Ojstrach (ZSRR), mło­
dziutki wirtuoz, syn laureata 
Dawida. Drugie miejsce przy­
pada Wandzie Whkomirskiej 
(Polska), trzecie Julianowi Sit- 
kowdeckieimu (ZSRR).

III Konkurs skrzypcowy za­
powiada się również atrak­
cyjnie jak poprzednie. O 
wielkim międzynarodowym 
zainteresowaniu świadczy dłu­
ga lista kandydatów z 21 kra- 
jów. A więc już za kilka dni 
czeka Poznań jedyna w swoim 
rodzaju impreza muzyczna, 
której przebieg interesuje naj­
żywiej cały świat kulturalny. 

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Proces o zabójstwo 
nad Rusałką

Dzisiaj przed Sądem WojewAdw- 
kim w Poznaniu rozpoczyna się 
proces Henryka Matuszewskiego 
(zam. przy ul. Szamarzewskiego 11, 
m. 20) oskarżonego o to, że w no­
cy z 3 na 4 lutego br. nad Ru­
sałką zastrzelił z pistoletu Józefa 
Lisiaka. Oskarżony nie przyznał 
się do popełnienia zbrodni.

Trzeba przypomnieć, że rozpra­
wa, jaka toczyła się w maju br. 
przeciwko Matuszewskiemu, po kil 
ku dniach została przerwana przez 
Trybunał, który postanowił w 
myśl art. 385 KPK przekazać spra­
wę prokuraturze, celem uzupełni® 
nia śledztwa. Sąd Najwyższy uchy­
lił jednak postanowienia Sądu I 
instancji i przekazał sprawę Matu­
szewskiego Sądowi Wojewódzkie­
mu do dalszego rozpatrywania.

Przewodniczącym Trybunału jest 
sędzia Nowak, oskarża — prokura­
tor Kiemożycki, broni — mec.IBarszczewski. (t>
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Dama z Folies Bergeres

Fordanserki z Placu Pigalle

Wystawa
'yygnnunta Szpingiera, ar- 

tystę-plastyka głęboko 
związanego z tradycjami kul­
turalnymi Poznania, znamy 
przede wszystkim jako nie­
przeciętnego scenografa tea­
trów poznańskich. Niewielu 
tylko wiedziało, że zajmuje 
się on malarstwem sztalugo­
wym, a także projektowaniem 
obiektów i wnętrz architekto­
nicznych. Nic więc dziwnego, 
żć zapowiedziana wystawa je­
go prac wywołała niemałe po­
ruszenie. Na uroczyste otwar­
cie wystawy w salach Klubu 
MPiK stawił się komplet za­
proszonych gości. Wypadek ra 
czej rzadki w historii artysty­
cznych wystaw Poznania, jak­
że jednak wymowny.

Wystawa obejmuje prace ar 
tysty głównie z ostatniego o- 
kresu jego twórczości. Nierząd 
ko jednak wśród obrazów 
nowszych trafi się praca daw­
niejsza, nawet z lat dwudzie­
stych. Przeważają tempery.

Z zespołu eksponowanych 
obrazów na pierwszy plan wy­
suwają się dwa cykle, tematy­
cznie najbardziej charaktery- 
styczae dla sztuki Szpingiera— 
„Les visages de Paris” Mont- 
martre 1900 oraz „Bois de Bou 
logne” 1900. Są to urocze, peł­
ne dawnych wspomnień zwie­
wne scenki, bardzo paryskie 
w swym nastroju. Wyda je się, 
że na nowo odżył barwny 
świat cyganerii Montmartre’u 
i wielkich impresjonistów, któ 
rym tak bliska jest w swoim 
gatunku sztuka Szpingiera.

Dalsze prace, tematycznie i 
formalnie niewiele odbiegają 
od tych ujętych w cykle. Co 
prawda temat bardziej się u- 
nowocześnia. dotyczy wciąż
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prac Zygmunta1
jednak impresji artysty z lat 
jego studiów w Paryżu. Do 
rzadkości wystawy należą o- 
brazy traktujące bardziej ro­
dzimy temat.

Silną stroną malarstwa 
Szpingiera jest kompozycja o- 
brazu. Zwarta, dobrze wy­
ważona, ściśle powiązana z je­
go tematyką, zdecydowanie 
wpływa na komunikatywność 
prac. Trudniej natomiast z ko­
lorem. W pokazanych na wy­
stawie obrazach Szpingier nie 
wychodzi w zasadzie poza kon 
wencję kolorystyczną impresjo 
nizmu francuskiego. Być mo­
że, że brak bardziej nowoczes­
nych zestawień wynika z te­
matu nawiązującego w więk­
szości prac do przeszłości...

Odrębne zagadnienie w sztu 
cc Szpingiera stanowią jego pro 
jekty scenograficzne oraz o- 
biekty architektoniczne i ich 
wnętrza. Tu dopiero artysta 
zaskakuje . wszechstronnymi 
możliwościami twórczymi. Wy 
dawać by się mogło, że ten ro­
dzaj prac nie mógł wyjść z 
warsztatu artysty, który z ta­
kim pietyzmem i zamiłowa­
niem odtwarzał uroki minio­
nych czasów. A jednak! Na 
wskroś nowoczesne koncepcje 
architektoniczne, uwzględnia­
jące najnowsze zdobycze tech­
niki budowlanej, przekonują 
o jego wielkich możliwościach 
i w tej dziedzinie. Na wysta­
wie pokazano niewiele projek­
tów architektonicznych. To 
jednak, co zobaczyliśmy tam, 
upoważnia już do pobieżnej 
oceny, a ta na pewno nie bę­
dzie negatywna.

W pracowni artysty znajdu­
je się sporo efektownych pro­
pozycji architektoniczno-urba­
nistycznych dla m. Poznania, z 
których można by urządzić od

Rada — po roku
Ch ronimy 

zdrowie
TĄ/prawdzie niepełny to jesz 
’ * cze rok, bo Rada Robot­

nicza Wiepofany (Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Mech a 
nicznych) powstała w grud­
niu ub. r., ale na przedrocz-
nicowe rozważania już pora.

Na początku swego istnie­
nia RR próbowała zająć się 
zasadniczymi sprawami eko­
nomicznymi zakładu, ale nie 
był to czas dla takich spraw 
pomyślny. Do okresu wiel­
kich słów i wielkich gestów 
szare sprawy gospodarcze pa­
sowały jak kwiat do kożucha. 
Załoga Wiepofany reagowała 
podobnie jak większość spo­
łeczeństwa. Nic więc dziw­
nego, że wnoszono wówczas 
do Rady Robotniczej w s z e 1 
kie problemy, choć było 
oczywiste, że załatwić je mo­
że jedynie dyrektor czy Ra­
da Zakładowa, albo też in­
stancje nadrzędne.

Ale część RR uległa naci­
skowi i przez kilka miesięcy, 
gdzieś mniej więcej do IX 
Plenum KC, zajmowała się 
polityką, sprawami płacowy­
mi, personalnymi, załatwia­
niem skarg i zażaleń, nato­
miast ekonomika i technika 
fabryki wisiały na kołku, cze 
kając na swoją kolejkę. Oczy­
wiście tylko w Radzie Robo­
tniczej-

Zdrowy rozsądek powoli 
jednak zwyciężał. Przy po­
dziale funduszu zakładowego 
doszło do poważnych różnic 
zdań między Radą Robotniczą 
a Radą Zakładową. Trzeba by 
ło odbyć wspólne zebranie 
obu rad, ustalić zakres wza­
jemnych uprawnień i obowiąz 
ków. Od tej chwili jednak 
współpraca przebiega bez za­
drażnień.

nywane przez zakład oraz re- powiadającej wymogom świa- 
gulamin premiowania przy towym zarówno pod wzglę- 
produkcji eksportowej. dem szybkości obrotów, wy

Stopniowo na warsztacie posażenia, , cicho bieżnoś ci 
RR znajdowały się sprawy '<ak i kształtów. Nowa kon-
coraz trudniejsze. Systema- strukcja została przez RR za , . .. ,. • • i • ptt!7fvni szkodliwe dla zdrowia warunkityczne omawianie wykonania iwierazona. i powinna wejsc
planów miesięcznych wymaga ^o seryjnej produkcji w sierp 
ło od członków Rady wszech- n*u r. Prototyp ma byc
stronnego obeznania z ekono wystawiony już na najbliż- 
miką przedsiębiorstwa, wyma szych Targach w Poznaniu, 
galo znajomości licznych ter- L)ężąc do zapewnienia przed- 
minów ekonomicznych i tech- siębiorstwu jak najlepszych 
nicznych ora? ich znaczenia efektów ekonomicznych RR 
w przedsiębiorstwie. Nie by- postanowiła uczynić w przy- 
li do tego p-zy gotowań i. Pew szłym roku poszczególne wy- 
ne podniesienie wiedzy eko- działy fabryki samodzielnymi 
nomicznej przyniosły kursy, jednostkami na wewnętrznym 
zorganizowane staraniem Ko rozrachunku gospodarczym, 
mitetu Miejskiego PZPR. Jed w tym celu kierownicy wy- 
nakże w RR Wiepofany od- działów już teraz otrzymali li 
czuwa się pilną potrzebę dal- mtty płac, ,by wiedzieli czym 
szego szkolenia. Ostatnio zre gospodarzyć. W ten sposob 
sztą podjęto odpowiednią b?dą stopniowo wprowadzani 
uchwałę. Kursy wewmątrzza- do samodzielności. . Na razie 
kładowe dla członków RR za^ m0Jze to przynieść ten do 
mają się rozpocząć od nowe- razny efekt, że zmniejszy się 
go roku. Wiąże się z nimi du- przekraczanie funduszu plac, 
że nadzieje, gdyż ich program RR zastanawiała się dużo 
będzie tak ustalony, by ma- nad tym, co zrobić, by zwięk 
ksymalnie odpowiadał potrze- szyć zyski przedsiębiorstwa, a 
bom zakładu. tym samym odpisy na fun-

Przed RR stoi wiele jesz- dusz .zakła'dowy, z którego
czp snraw do rozwiązania Przecież powinno się wykro­czę spraw do rozwiązania. -ć 13 pens.ję dla pPacOwni- 

Pilne jest zajęcie się wła- k<5w
ściwym zużyciem materiałów Jefc T pomysłów była

Rwania wy&ra nych sta„owist

ma dodatkowej ' produkcji.

tak w I półroczu czas straeo- T® dK™a. z“'-ala
nv z powodu braków równa dzona w zycie. sporo częsoi .- z. putypuu uv.zr^>w z w w sprzedano, lecz obecnie praw-
zię czasowi potrzebnemu na Zdobnie wszystkie braki 
wyprodukowanie 10 nowych sprzedawane jednemu

- 'are . odbiorcy, mianowicie pewnej
.Kluczowym bodaj. zagadnie- spółdzielni we Wrocławiu, któ 

niem dla fabryki jest pełna ra powstała właśnie dla mon 
ocena wykorzystania jego towania maszyn podrzędnych 
zdolności produkcyjnej. W ta gatunków i zwróciła się do 
kiej ocenie należy poddać ana Wiepofany o sprzedaż nie-
lizie plany, uruch mianie no- potrzebnych części, 
wej produkcji, upłynnianie Można oczywiście mieć wat 
zbędnych maszyn i zatwier- piiwo?ci do tych czy innych 
dzanie inwestycji. poczynań RR Wiepofany,

RR nie pominęła tych można znaleźć sprawy ważne, 
spraw. Planami zajmuje się którymi się dotąd nie zajęła, 
systematycznie. Do urucho- choć powinna to zrobić. Nie 
mienia nowej produkcji przy można jednak zaprzeczyć te- 
stąpila z dużą energią. Po- mu, że nie przespała roku, że 
stanowiono produkować do- zajęła się węzłowymi proble- 
datkowo małe, proste tokarki mami zakładu, że wreszcie mi 
dla rzemiosła. Jednakże CZPO mo braku doświadczenia i od 
nie zgodził się na to, choć powieclnich kwalifikacji czę- 
przedsiębiorstwo posiada wy- ści członków dużo zrobiła.

Rada Robotnicza zaczęła 
spełniać swoje obowiązki. 
Przeprowadziła analizę sche­
matu organizacyjnego przed­
siębiorstwa, co pozwoliło np. 
połączyć dział płacy i pracy 
z działem kadr oraz oddać 
gniazdo części tocznych i 
gniazdo normaliów pod wspól­
ne kierownictwo. RR zanali­
zowała i zatwierdziła plan 
produkcji na rok bieżący, a 
także zaakceptowała nowe 
płace dla personelu inżynie­
ryjno-technicznego i dla pra­
cowników transportowych od 
lewni.

Przyjęty przez RR projekt 
wykonywania obrabiarek z 
części wybrakowanych przy­
niósł zakładowi 76 tys. zł, a 
pracownikom montującym te 
obrabiarki 28 tys. zł. Był to 
zai-obek poza godzinami pra­
cy na terenie zakładu. RR 
ustaliła ceny na usługi wyko-

dzielną interesującą wystawę. 
Na pewno warto. Tym bar­
dziej, że naszemu miastu znaj 
dującemu się w fazie inten­
sywnej przebudowy, przydały­
by się eksperymentalne pro­
pozycje artysty-plastyka.

* * *

Otwarcie wystawy odbyło się 
bez uczestnictwa jej autora. 
Od dłuższego czasu poważnie 
chory śledził przebieg uroczy­
stości, informowany telefonicz 
nie przez przyjaciół. Podzi­
wiać należy samozaparcie i 
entuzjazm twórczy Zygmunta 
Szpingiera, który mimo choro­
by nie wypuścił z ręki palety 
i pędzla. Szkoda tylko, że w 
organizowaniu tej niewątpli­
wie bardzo interesującej wy­
stawy nie pomogły artyście 
„właściwe czynniki”.

Jarosław PRZEMSZA

Jaka będzie 
zima?

Meteorolodzy zachodni zgod­
nie zapowiadają dla Europy 
i europejskiej części Związku 
Radzieckiego w roku bieżącym 
normalną „klasyczną" zimę. 
Pogoda listopadowa z niezna­
cznymi wahaniami tempera­
tury utrzymać się ma w naj­
bliższych tygodniach. Meteoro 
lodzy na na jbliiższe tygodnie 
nie przewidują większych o- 
padów śnieżnych i silnego 
mrozu.

Ostatni tegoroczni urlopowi­
cze we Włoszech i w Hiszpa­
nii mają przeciętnie 13 — 16 
stopni ciepła. (fh)

starczające uprawnienia do 
podejmowania takich decyzji. 
Jeśli chodzi o upłynnianie 
maszyn, to RR zatwierdziła 
sprzedaż zbędnej strugarki, 
frezarki i żeliwiaka.

Wykonywanie inwestycji 
bieżącego roku oraz plan in­
westycyjny na rok przyszły 
zostały już także poddane 
analizie Rady. RR pomyślała 
też o sprawach postępu tech­
nicznego, który stanowi o 
perspektywach zakładu tego 
typu. Chodzi o to, że podsta­
wowa obrabiarka, produkowa 
na obecnie, jest już na ryn­
kach światowych przestarza­
ła. Przygotowano przeto kon 
strukcję nowej obrabiarki, od

WŁOSKIE MASZYNY BIUROWE

Zakład Organizacji i Techniki Pracy Bitirowej przy Mi­
nisterstwie Finansóru urządził w Warszawie pokaz ma­

szyn biuroicych produkcji włoskiej firmy Olivetti. 
Pokaz objął najnowsze modele maszyn biurowych do 
pisania (zwykłą i elektryczne), maszyny do sumowania, 

maszyny kalkulacyjne i maszyny do księgowania.
Z firmą Olivetti nasze centrale handlu zagranicznego 

zawarły umowę o dostawę pewnych typów maszyn.
Na zdjęciu: maszyna do pisania biurowa, elektryczna 
„Lezikon Eleiztri ta“ z taśmą papierową barwiącą.

CAF — Fot. Grzęda-Ucbymlak

WARSZAWA (Inf. wl.) 
W Centralnym Instytucie 

Ochrony Pracy w Warszawie 
wykonano ostatnio serię proto­
typów urządzeń likwidujących

pracy w niektórych gałęziach 
naszego przemysłu. Opracowa­
no między innymi separator 
wirnikowy, usuwający zapyle­
nie w halach produkcyjnych, 
przewoźny odkurzacz przemy­
słowy oraz specjalną emulsję 
zwilżającą dla zmniejszania 
stopnia zapylenia w fabrykach 
przędzalniczych; gotowy jest 
także prototyp lekkiego apa­
ratu klimatyzacyjnego, przydał 
nego zwłaszcza w hutnictwie i 
przemyśle materiałów ognio­
trwałych; wykonano również 
drugą wersję konstrukcji tego 
aparatu. Od pewnego czasu In­
stytut prowadzi badania nad 
problemami radiologii oraz 
zjawiskiem drgań w zakładach 
przemysłowych. U „Cegielskie­
go" w Poznaniu zespól pracow­
ników Instytutu przystąpił do 
badania warunków pracy wzro 
kowej przy kontroli taśm — 
czynności typowej dla wielu in 

roboczych w
przemyśle.

Wysiłki konstruktorów no­
wych urządzeń, o których pi­
szemy — natrafiają jednak na 
poważną trudność: jak dotych­
czas brak w organach zarzą­
dzających przemysłem należy­
tej koordynacji walki ze szkod­
liwymi dla zdrowia, ubocznymi 
produktami procesów produk­
cyjnych. W rezultacie — wiele 
urządzeń przez długie miesiące 
nie wychodzi poza stadium 
prób i doświadczeń, a zakwali­
fikowane już urządzenia 
względnie metody polepszenia 
zdrowotnych warunków w nie­
których fabrykach — nie są 
upowszechniane.

Sygnał ten kierujemy pod 
adresem kompetentnych czyn­
ników w Prezydium Rady Mi­
nistrów. <K. Rzem.)

(M.S.)Komu podlega dzik?
Stan sanitarhy zakładów ku do potrzeb. Jeśli chodzi o 

produkcyjnych przemysłu spo- większość zakładów mięsnych, 
żywczego jest na ogół nieza- warunki higieniczne pogar- 
dowalający. Przyczyny tego sza jeszcze nierytmiczność do- 
są różne. Najważniejszą z nich staw żywca. W niektórych mie 
jest chyba to, że przez wiele siącach gromadzą się w rzeź- 
lat eksploatuje się budynki i niach duże ilości zwierząt do 
urządzenia zakładowe, które u(boj.u, co rzecz jasna nieko- 
wymagają większych napraw, rzystnie wpływa na zachowa- 
Tymezasem fundusze na iniwe- nie wymaganej przepisami 
stycje i modernizację zakła- czystości.
dów są zbyt niskie w stosun- „ , , .,Personel nadzoru sanitarno- 

weterynaryjnego w zakładach 
mięsnych napotyka na powa­
żne trudności w swej pracy, 
zważywszy na ogrom drobiaz­
gowych przepisów sanitarnych 
i podział pracowników nadzo­
ru według poszczególnych re­
sortów. Tak więc część perso­
nelu czuwającego nad higieną 
w placówkach produkujących 
żywność podlega kompeten­
cjom Ministerstwa Leśnictwa, 
część znowu wykonuje polece­
nia Ministerstwa Rolnictwa, 
Przemysłu Spożywczego i Sku­
pu itd. Np. dzik jako miesz­
kaniec lasu podlega opiece Mi­
nisterstwa Leśnictwa, kiedy 
zaś powali go celny strzał my­
śliwego, wtedy zajmuje się nim 
lekarz weterynarii, a do chwi­
li znalezienia się na półmisku 
— kontroler Stacji Sanitarno- 
Epidem i olcgicznej.

Wnioski zebrane wśród pra­
cowników tej gałęzi służby 
zdrowia zmierzają do: scale­
nia w jednym ręku nadzoru 
sanitarno - weterynaryjnego, 
uniwależnienia go od resor­
towych ministerstw, zwiększ*2" 
nia funduszów na poprawie­
nie warunków lokalowych W 
zakładach produkcyjnych o- 
raz uwzględnienia w progra­
mach szkół zawodowych lek­
cji higieny. Ważnym postula­
tem jest wyodrębnienie ko­
mórek kontroli technicznej w 
zakładach przemysłu spożyw­
czego, które podlegają do tej 
•pory dyrekcjom przedsię­
biorstw i .przekazanie ich ra­
dom narodowym. Warto się tak 
że zastanowić nad przeprowa­
dzeniem nowelizacji ustawo; 
dawstwa w dziedzinie kontroli 
sanitarnej nad ośrodkami żyw 
n ościowymi. (M)



Pracownicy pom*Mwanl
Techników - mechaników na stanowiska star­
szych mechaników budowy i majstrów-mecha- 
ników przyj mie natychmiast Poznańskie Zjed­
noczenie Robót Lądowo-Inżynieryjnych w Po­
znaniu, Stary Rynek 77. K7100
2 kwalifikowanych szewców ręcznej produk­
cji obuwia męskiego i damskiego na stanowisko 
mistrza i brakarza zatrudnią natychmiast Nw- 
wosolskie Zakłady Przemyślu Terenowego w 
Nowej Soli Oddział nr 2 we Wschowie, ul. 
Świerczewskiego 43. Podania należy kierować 
pod adresem: Nowosolskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Nowa Sół, ul. Głowackiego 13. 
_______________________________________ K7200
Kierownika gospodarstwa rolnego z długolet­
nią praktyką rolną oraz mechanika do war­
sztatu naprawczego ze znajomością napraw 
traktorów i maszyn rolniczych, zatrudni Rol­
niczy Zakład 'doświadczalny. Zgłoszenia pi­
semne wraz z życiorysem należy kierować pod 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
I. U. N. G. w Ławicy p-ta Kłodzko, skrytka 
pocztowa 21. K7254
Samotnego magazyniera o odpowiednich kwa­
lifikacjach na warunkach umowy zbiorowej 
poszukuje zaraz CNOS Zespół Fabryki, powiat 
Kalisz — dla Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w 
Piątku Wielkim. 45812p
12 pracowników do sprzedaży książek na kier­
maszu przedświątecznym zatrudni natychmiast 
P, P. „Dom Ksśążki“ w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 108/112. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
przyjmuje Sekcja Ogólna, pokój 17. K7345
Tapicera - dekoratora samodzielnego poszukuje 
zaraz Państw. Operetka Poznańska. Zgłoszenia: 
Sekretariat Operetki Poznań, ul. Niezłomnych 
la. pokój 38. K7368

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE \ 
ZAKŁAD NR 10 W LUBONIU 

ulica Kolejowa 38/40 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochód osobowy marki „Skoda” 

typ Sedan 1102 nr silnika 142 480.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 grudnia br., 

o godzinie 9 w naszych Zakładach. Cena wywo­
ławcza 27.000,— zł.

Oferty z wadium w wysokości 3.000 zł należy 
składać w Dziale Administracyjnym ZZR nr 10 
w Luboniu do dnia 9 grudnia br.

Samochód oglądać można codziennie prócz 
niedziel w godzinach pomiędzy 9 a 13 w Zjeitln. 
Zakł. Rower, nr 10 w Luboniu, ul. Koił jo- 
wa 38/40. 34726g

Praca
Ogrodnik samodzielny po­
szukuje posady. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 <tła 
45616R.
Gosposia na wyjazd pod 
Warszawę potrzebna. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia: 
Poznań, Szamarzewskiego 
38 oa. 11, od godz. 10—13.

___ 34872g
Uczciwa, dochodząca po­
szukuje prania 1 sprząta­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 34853g.

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 31S84g

Kupno
Kupię nowy, nieużywany 
motocykl marki WFM. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 

45434p.

Srutownik walcowy-pa so­
wy (zapęd) kupię. Serwet 
kiewicz, Kóm!ik, Targo­
wisko. 45094p

Dnta 25 listopada 1957 r. zmarł, śp.

Józef Mazur
nanczyciei głuchoniemych.

W Zmarłym dzieci straciły bardzo kochanego 
i cenionego wychowawcę.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę, 27 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

KOMITET, RODZICIELSKI
35037g

Dnia 22 listopada 1957 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 56, moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza mamusia, teściowa i ba­
bunia, droga siostra, bratowa, szwagierka, cio­
cia i przyjaciółka, śp.

z Tomczyków

Maria Tomkowiakowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm,, o godzi­

nie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄZ, SYN, SYNOWA, WNUCZKI, RODZINA 
I ZNAJOMI

Poznań, Ińsko. 351l5g

Druta 25 listopada 1957 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść, wuj i dziadziuś, przeżywszy lat 71, śp.

Józef Bardzki
były powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 bm., o godzinie 12 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 12 grudnia 1957 r„ o go­
dzinie 8 rano w kościele Farnym.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone 
35050g ŻONA I RODZINA

Dnia 25 listopada 1957 r. zasnął w Bogu, po długich l ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy lat 78, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy brat, szwagier i wuj, śp.

Figaszewski
I kapelmistrz byłego 17 Pułku Wlkp. czerwonych ułanów, długoletni orga­

nista i dyrygent chórów w Koźminie.
żałobna msza św. z'Wigiliami odprawiona zostanie w czwartek, dnia 28 

bm., o godzinie 9 w kościele parafialnym w Koźminie. Po mszy sw. zwłoki 
zostaną odprowadzone na cmentarz.

< W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Koźmin, Miejska Górka, Ostrów, Krotoszyn. Poznań. 3Só53g

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W KORNIKU, pow. Śrem, telefon 297

ogłasza przetarg
na wykonanie Instalacji centralnego ogrzewania 
w garażach komunikacji miejskiej o łącznej 

kubaturze 809 m z materiału wykonawcy.

Kocioł c. o., grzejniki oraz część rur posiada 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 grudnia 1967 r. 
W przetargu mogą brać udział Instytucje pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zastrze­

ga sobie prawo wyboru wykonawcy.
K7320

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METAL, URGICZNE 
„P O M E T”

Poznań, ul. Krańcowa 15

OGŁASZAJĄ PRZE?ARG
na wykonanie kapitalnego remontu żarzaka, 
z powierzonego materiału w terminie odwrotnym

Informacje oraz dokumentację do wglądu uzy­
skać można w Dziale TM.

Oferty składać należy do dnia 28 listopada
1937 r.

W przetargu mogą brać udział instytucje pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 
pada 1957 r. o godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru 
bez podania przyczyny.

38 listo-

oferenta
K7234

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W PONIECU 
pow. Gostyń Wlkp.

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji elektrycznej piekarni 

G. S. w Poniecu, Rynek 29
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Oferty należy składać w biurze Zarządu G. S. 
w terminie do dnia 3o Listopada 1957 r.

Otwarcie ofert komisyjnie nastąpi w dniu 
1 grudnia 1957 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K7243

Sprzedaż
Wózki ceratowe, lakiero­
wane „Warszawa” space- 
rówki gięte drewniane 
poleca: Lesiński, Poznań, 
Żydowska 33 . 33517g

Osi z kołami 750 X 20 do 
wozów ogumionych do­
starcza: „Autometal”, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel. 
625-94. 34777g

Zabawki i galanterię 
sprzedaję hurtowo, Ma­
rian Czywczyński, Poznań. 
Głogowska 78, teł. 652-72.

33782g
Karny do firan gładkie, 
rozsuwane i ozdobne. List 
wy do obrazów i do tapet 
poleca Waligórski, Po­
znań, Szewska 21. 33884g
Sprzedam młode boksery 
czystej rasy. Poznań, Ra­
tajczaka 36 (skład obu­
wia), __ 34677g
Radio Mińsk z adapterem 
sprzedam. P. Wawrzynia­
ka 27 m. 16 (Jeżyce).

348O4g

Sprzedam samochód ,,O- 
pel Olimpia”. Szamotuły 
ul. Chrobrego 3, tel. 466.

_ 34849g
Sprzedam pelerynę futrza 
ną lub zamienię na srebr 
nego lisa (kołnierz). Poz­
nań, ul. Wodna 12 (sute­
rena). 3485 ig
Maszynę do szycia (po­
dłużne czółenko) ., Sin­
ger” sprzedam. Poznań. 
Gwardii Ludowej 18, 
m. 9 . 34854g
Dachówkę - karpiówkę 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34805g.
Zegarek 3-kopertowy, zło 
ty sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 34866g.Sprzedam radio EAW w 

bardzo dobrym stanie o- 
raz gabardynę kolor sta­
lowy. Poznań, Kwiatowa 
5 m. 7 od godz. 17. 34««9g
Sprzedam lisy samce, pie 
saki. Pniewy, telefon 24.

34870g

Sprzedam zegarek złoty i 
bransoletkę. Poznań, ul. 
Ratajczaka 49, m. 67 od
godz. 15—-17,________ 34877g
Majeranek sprzedam. Wi­
ktor Paluch, Wągrowiec, 
Kościuszki 29 m. 4. 3488łg

Dnia 25 listopada 1957 r. zakończyła swój pra­
cowity i bogobojny żywot, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy łat 80, moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Helena Rochowiczowa
z domu Krótka 

Sodalis Marlanus,
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 28 bm., o go­

dzinie 10,36 w Poznaniu na cmentarzu na Juni- 
kowie.

O tym z głębokim bólem
zawiadamiają

,5mg  MvZ z «odziną

Dnia 20 listopada 19S7 r. smarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, diaiadek

Władysław Bromka
były dyrektor Banku Ludowego w Śmiglu.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
brali udział w pogrzebie składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
W smutku pogrążona

RODZINA
Śmigiel, 23 listopada 1957 r. 3ó075g

PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA

RADA

REJON PRZEMYSŁU LEŚNEGO
Przedsiębiorstwo Fc ń^t^owe 

w Ostrawie WGfcp»9 tsB. 29 a
telefon 143$ a 1439 *— Skryikft pocztowa 74

w ramach udzielanych uprawnień zarządzeniem nr 332 Ministra Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego z dnia 13 listopada 1957 r. (znak: Z. 3-12-01/1)

dla potrzeb własnych bez ograniczeń wszystkim odbiorcom tj. państwowym, 
uspołecznionym a także indywidualnym, w całości lub w częściach niżej wyszczegól­
nione sortymenty materiałów tartych:

Sortyment
Wymiary Ilość m’

gru­
bość
mm

długość
m

ogól­
na

według klas jakości
I II I/H | III IV

Tarcica nieobrzynana topolowa 63 2,5—6,0 201 10 26 — 116 49
Tarcica nieobrzynana topolowa 76 2,5—6,0 349 14 48 — 226 106
Tarcica nieobrzynana topolowa 100 2,5—6,0 190 — 135 — 55 __

Tarcica nieobrzyn. jesionowa 25 2,5—6,0 20 2 7 11 —
Tarcica nieobrzyn. jesionowa 50 2,5—6,0 5 1 4 — __

Tarcica nieobrzyn. jesionowa 25 0,5—0,9 1' — — — — —
Tarcica nieobrzynana osikowa 63 2,5—6,0 2 — — — 2 —
Tarcica nieobrzynana bukowa 19 2,5—6,0 2 — — 2
Tarcica nieobrzynana bukowa 19—25 1,0—2,4 8 — 8 — — —

Sprzedaży dokonamy według obowiązującego cennika resortowego oraz kolejności za­
mówień.

Zamówienia lub oferty należy kierować osobiście lub pisemnie pod naszym adre­
sem do Działu Produkcji, pokój 15, telefon wewnętrzny 01 i 03.

K7213

Lokale
Dużego pokoju z używal­
nością kuchni do remontu 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34771g.
Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią. Okolice 
Poznania niewykluczone. 
Warunki do omówienia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3467lg.
Zamienię pokój 26 ms na 
mniejszy. Oferty: Bi<uro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34675g.

Zamienię samodzielne 
mieszkanie,, wysoki par­
ter (Dzierżyńskiego, vi»s 

ó vis stadionu) 2 pokoje 
z kuchnią, przedpokojem, 
łazienką, na równorzędne 
większe, względnie 3-po- 
kojowe. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 3488(lg.

Nieruchomości
Polecam do sprzedaży ka­
mienice, domki jedno­
rodzinne, gospodarstwa, 
ziemię, parcele oraz kup­
na takowych obiektów i 
100 gospodarstw rolnych 
większych i mniejszych 
spiesznie poszukuję. Kra­
wiec. Poznań, Garbary 53. 
tel. 836-24 . 34725g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 8160 m* w całości 
zadrzewioną, nadającą się 
na każdą hodowlę — ce­
na 25.000 zł. Wiadomość: 
Jan Lewandowski, Poz­
nań. uł. Kasprzaka 23 
m. 8. 34859g

Dom piętrowy w Oborni­
kach, blisko rynku sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3S129g.
Sad 0.88 ha pięknie poło­
żony (Szczepankowo) za­
mienię na samochód „War 
szawa” nowy względnie 
zagraniczny nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34616g.

Gospodarstwo 22 ha (w 
powiecie Środa) spadko­
we sprzedamy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 34639g.

T
Dnia 25 listopada 1957 r. zawarł nagle, nasz 

długoletni pracownik, śp.

SIusiIsSgw Morus
kierownik kina „Dworcowego” w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika, dobrego kolegę i współtowarzysza pracy.
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. bm., o godzinie 11 

na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

OKRĘGOWEGO ZARZĄDU KIN W POZNANIU
 35055g

t
W pierwszą boJesną 

rocznicę śmierci naj­
droższego, niezapom­
nianego męża i ojca 
śp.

inż. Alfonsa
Jasickiego
odprawiona 
msza św. v 
dnia 30. XI 
o godz. 7 w

zostanie 
sobotę, 
1957 r„ 

kościele
O. O. Zmartwych­
wstańców.

ZONA Z SYNAMI

Dnia 25 listopada 1®»7 r. zmarł nagle

tow. Szczepan Maćkowiak
długoletni pracownik Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spożywczego 
w Poznania, odznaczony Medalem 10-lecia P. R. L., Orderem Sztandaru 

Pracy H-klasy.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego towarzysza pracy t najlepszego ko­

legę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie stę dnia 28 bm., o godzinie 14 na cmentarzu na .Tuni­

ko wie. ' •
DYREKCJA

I WSPÓŁPRACOWNICY 
ZAKŁADOWA

,Sf £ B Ł BE
SYPIALNIE 

POKOJE STOŁOWE 
TAPCZANY 

KANAPY-TAPCZANY 
MEBLE REGIONALNE

TKANINY DEKORACYJNE 
NARZUTY

KILIMY PODŁOGOWE 
KILIMY ŚCIENNE 

SERWETY oraz 
CERAMIKĘ OZDOBNĄ

POLECA

w sprzedaży gotówfcmi i rataineS
KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO „C. P. L. i A.“

W POZNANIU
SKLEP DEKORACYJNO-MEBLOWY 

ulica Woźna, 12, telefon 507-94

RóżneDomek 7-izbowy z ogród­
kiem w Krotoszynie (3 po­
koje, kuchnia wolne) 
150.000 zł. Domek 5-izb, 3 
morgi ziemi, 2 morgi ogro 
du (raj dla’ pszczół i zwie­
rząt) — 150.000 zi po kup­
nie wolne gospodarstwo 
27 ha przy mieście (inwen 
tarz, światło, siła) 380.000 
zł. Szczepaniak, Kroto­
szyn, Kobylińska 6 . 45615p
Kupię willę jednorodzin­
ną wolną z ogrodem w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 34«40g.
Gospodarstwo 27-ha z ob­
szernymi zabudowaniami, 
(stosowme na dwie rodzi­
ny), inwentarzami, zelek­
tryfikowane, blisko mia­
sta powiatowego, 40 km 
od Poznania, dwudziesto- 
hektarowe, blisko miasta 
Wągrowca, zabudowania­
mi, inwentarzami, jede- 
nastohektarowe pod Po­
znaniem od 300.000 zł oraz 
wiele innych poleca: Dut 
kiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 34633g

Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Solacz, Grudzieniec 66.
___________ ________31044g.
Uwaga i Przyjmuję do gar 
bowania i farbowania skó­
ry futerkowe, baranie. 
Garbarnia i Farbiarnia 
Skór Futerkowych, Poz­
nań, Wroniecka (narożnik
Mokrej)._____________MlMg
Suknie ślubne, balowe, 
welony nylonowe, ubra­
nia, nakrycia do chrztu 
nylonowe, rzeczy żałobne 
poleca: Wypożyczalnia,
Poznań. Dzierżyńskiego 61.

____  32592g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na każdą uroczy­
stość, Poznań, Żydowska
33.___________________ 33S1 Rg
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 91. _34Ól5g
Lisy (trzy trójki) oddam 
na wychów. Spieszne ofer 
ty: Blu.ro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 34893g.

Dnia 24 listopada 1957 r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi, niezapomniany mąż, nasz 
ukochany, najlepszy ojciec, brat, szwagier, stryj, 
wujek i kuzyn przeżywszy lat 74, śp.

Stenisiaw Krugaiftslci
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 

się dnia 27 bm., o godzinie 34,30 z domu ża­
łoby do kościoła św. Marcina w Jarocinie, śkąd 
po odprawieniu wigilii, pogrzeb na cmentarz 
parafialny.

W ciężkim smutku i bólu pogrążone 
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

Jarocin. Czerwonej Armii 9. 38M8g

Dnia 23 listopada T957 r. zmarl w Toruniu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i" nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 53, śp.

L©®ss Jasiurski
drogista.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, 
dnia 28 bm., o godzinie 15 na cmentarzu na Ju- 
niikowle.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w .pią­
tek, dnia 29 bm., o godzinie 7,30 w kościele 
O. O. Dominikanów. al. Stalingradzka.

W ciężkim smutku pogrążona 
35ót2g ŻONA I RODZINA

Druk: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu.

Kasprzaka
K-14



Od da w eh fal.,. ! Przed generalną rozprawą 
z pijaństwem

Nasze miasto, jak powszech 
nie wiadomo, nie odczuwa kło­
potów z nadmiarem 'mieszkań 
ani też pomieszczeń sklepo­
wych. Władze miejskie powo­
łały nawet ostatnio Komisję 
Międzywydziałową do Spraw 
Lokali Użytkowych. Komisja 
ta czuwa nad właściwym wy­
korzystaniem pomieszczeń han 
dlowych.

Członkom Komisji warto 
zwrócić uwagę na fakt, że 
przy ul. św. Leonarda 19 na 
Winiarach stoi od dwóch lat 
pustką lokal, użytkowany kie­
dyś przez biuro opałowe. Na 
zamazanej farbą szybie wysta­
wowej widać napis: „Remont". 
Od dwóch lat...

W pomieszczeniu tym można 
by z powodzeniem urządzić 
punkt apteczny lub warsztat 
szewski. Mieszkańcy Winiar 
muszą bowiem zanosić obuwie 
do naprawy aż na ul. Kościel­
ną. A więc? (M)

(Fot. K. Przychodzili)

Odzyskał
skradzioną „Warszawę**

Ostatnio Janowi M. skradziono 
samochód marki „Warszawa11, po­
zostawiony na chwilę na jednej 
z poznańskich nlic. Milicja potra­
fiła jednak odzyskać skradziony 
pojazd i ująć podejrzanych.

Prokuratura m. Poznania zasto­
sowała areszt wobec 20-letaiego 
Bogdana Głowinkowskiego (zam. 
przy nl. Libelta) i 39-letniego Wa­
lentego Wiesztorta (ul. Krauthofe- 
ra). Pierwszy podejrzany jest o 
kradzież, a drugi o pomoc w ukry­
cia samochodu. (ak)

Znaleziono
Roztargnionych coraz więcej. 

Bronisław Maćkowiak w dniu 19 
hm. znalazł zegarek kieszonkowy 
z łańcuszkiem (około godz. 13.30) 
przy placu Wiosny Kudów. Zgubę 
odebrać można przy ul. Mostowej 
30, od godz. 15—20. (i)

I Listopad

27
| środa

Imieniny:

Maksymiliana

Teatry
OPERA — g. 19 „Baron cygań­

ski”; POLSKI — g 19 „Lilia We- 
neda; NOWY — g. 19 „Jim i Jiłl"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica”; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — nieczyn 
ny; IZBA RZEMIEŚLNICZA — g.
19 „Karlini”.

Kina
APOLLO — g. 9, 12, 14. 16, 18 i

20 „Kapelusz pana Anatola” (pol­
ski, 16 1.), g. 11 — Sputnik; BAŁ­
TYK — g. 16, 18 i 20 „Chleb, mi­
łość i fantazja” (włoski, 16 1.); 
RIALTO — g. 10—20 „Indiański wo 
jownik” (USA, 12 i., panoram.): 
MUZA — g. 10—20 „Spotkania” 
(polski, 18 1.); WARTA — g. 10 i
11 „Dzbanuszku, napełnij się” (baj 
ki), g. 12, 14, 16. 18 i 20 „Zemsta” 
(polski, 7 1.); TARGOWE — g. 17 
i 19.30 „Miałem 7 córek” (franc.- 
włoski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 
19.30 „Mężowie na przeszkoleniu” 
(czeski, 12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Czerwona ober­
ża” (franc., 18 1.); MINIATURKA 
g. 16, 18 i 20 „Godziny nadziei” — 
(polski, 16 1.); DOM KULTURY 
MO — g .17 i 19.30 „Umberto D“ 
(włoski, 18 1.); OSIEDLE (Dębiec) 
g. 16, 18 i 20 „Anioł w górach” 
(czeski, 7 1.); PIAST (Starołęka) — 
g. 17 i 19 „Kłamstwo Judyty” (wę­
gierski, 16 1.); ZNICZ (Fabianowo) 
— g 18.30 „Klub Pickwicka” (ang.,
12 1.’); FOTOPLASTIKON — zOd g. 
9—21 „Madagaskar”.

Rndm
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
15.10 — polskie melodie rozryw­

kowe: 15.30 — aud. dla dzieci star-

C&O& <» 282 — Sti. 6

Na ostatnim posiedzenia Wo­
jewódzkiego i Miejskiego Spo­
łecznego Komitetu Przeciw­
alkoholowego omówiono kilka 
spraw, mających istotne zna­
czenie w kampanii przeciwko 
kultowi Bachusa.

no zwrócić się do Prezydium 
RN m. Poznania o zasilenie 
budżetu Izby dotacjami oraz o 
rozszerzenie jej pomieszczeń 
między innymi przez likwida­
cję świetlicy... przeznaczonej 
dla pacjentów. Celem uspraw­
nienia i rozszerzenia działal­
ności Izby Wytrzeźwień za­
mierza się ponadto między in­
nymi dodatkowo przeszkolić 
personel, zapewnić właściwą 
opiekę lekarską (obecnie le­
karz przebywa tu tylko od go­
dziny 20 do 22 i to nie zawsze!) 
oraz przeprowadzić szereg in­
nowacji organizacyjnych. To 

, A . . , , . . ostatnie pozwoli MO kierować
aktualne dane dotyczące miej-^{jo sacju sprawy nałogowych 

alkoholików celem odebrania

Kierownik Izby Wytrzeźwień 
przedstawił niewesołą sy­

tuację, w jakiej znajduje się 
podległa mu placówka. I tak 
na przykład wyposażenie jej 
pozostawia wiele do życzenia, 
a skład personelu jest nie wy­
starczający. Wiele trudności 
Izba posiada ze ściąganiem 
należności za kuracje (nie-

sca zamieszkania i zatrudnie­
nia w dowodach osobistych) 
tak, że do ogólnej kwoty wpły 
wów' — 206 tysięcy zł — zbliża 
się suma, jaką winni są „dłuż­
nicy”.

Nowy budżet — w wysoko­
ści 350 tys. — jest za szczupły 
(na koszty związane z wydat­
kami osobowymi przypada aż 
336 tys. zł).

Na posiedzeniu postanowio-

informujemy
Sekcja Poligrafów SIMP. Kolej­

ny wykład pt. „Zarządzanie i kie­
rowanie drukarnią u nas i gdzie 
indziej” wygłosi Leon Urbaniak 
dziś, 27 bm. o godz. 18 w Klubie 
Drukarza, ul. Inżynierska 10.

Po w*ykładzie rozlosowanie ksią­
żek technicznych.

#
28 bm. o godz. 13 w sali XXI 

WSE, dr Florian Barciński, prof. 
WSE i U AM, wygłosi odczyt pt. 
„Rozwój gospodarki w Wielkopol- 
sce w latach 1961—1975”.

*

16 listopada odbyło się zebranie 
organizacyjne Poznańskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa Me­
teorologicznego i Hydrologicznego. 
Siedziba Towarzystwa mieści się 
w Instytucie Geograficznym UAM 
w Poznaniu, ul. Fredry 10.

Koło Oficerów Rezerwy przy 
WKR Poznań I i II organizuje sek­
cję brydżową i szachową. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat Koła w 
każdy piątek od godziny 17—19 w 
Klubie Garnizonowym, ulica Nie­
złomnych, pokój 33, I ptr.

XXV sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań — Stare Miasto
odbędzie się 28 bra. o godzinie 9 
w sali posiedzeń Prezydium RN m. 
Poznania. Temat: sprawozdanie z 
działalności Prez. DRN Poznań — 
Stare Miasto i podsumowanie dzia­
łalności DRN w okresie kadencji.

szych; 16.05 — utwory na saksofon 
gra Marcel Fule; 16.20 — koncert; 
16.45 — aud. historyczna „Wspom­
nienia o Marcelim Nowotce”; 17 
kącik spikera; 17.25 — aud. dla 
dzieci pt. „Nasze spotkania”; 17.50 
aud. dła kobiet pt. „Nasze rozmów 
ki”; 18.10 — śpiewa męski kwartet 
wokalny z Wolsztyna; 18.35 — mu­
zyka i aktualności; 19 — koncert 
chóru Stefana Stuligrosza; 19.20 — 
felieton; 19.30 — recital skrzyp­
cowy Ireny Dubiskiej; 19.55 — Pro 
kofiew: Pieśń o rodzinnym kra­
ju; 20.23 — kronika sportowa; 20.35 
wiązanka melodii z komedii mu­
zycznych; 20.45 — współczesna poc 
zja jugosłowiańska; 21 — koncert 
chopinowski wyk. Miłosz Magin; 
21.30 — pełnym głosem o sprawach 
młodzieży; 21.55 — utwory rozryw 
kowe kompoz. poznańskich — gra 
Pozn. 15-ka Radiowa; 22.30 — Wy­
dawnictwa PIM — aud. w oprać. 
R. Kukulskiego; 23 — do tańca
grają franc. ork. taneczne.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30 20 i 23.50.

Dyżury pełntg:
SZPITAL KLINICZNY IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (ul. Przybyszew­
skiego 49, teł. 624-17). APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 72, 
Ostroroga 6, Dąbrowskiego 76, Ry­
nek Sródecki 1, 23 Lutego 18, Głów 
na 53.

Doroczny pokaz 
zwierząt futerkowych

Liczne okazy zwierząt futerko­
wych (nutrie, lisy, norki, króliki), 
drobiu i -gołębi zostaną wystawio­
ne przez poznańskich amatorów 
hodowli na tradycyjnym pokazie, 
który łodbędzie się w dniach od 
30 bm. do 2 XII br. w Hali Spor­
towej AZS przy ul. Młyńskiej 14 
— „niespodzianki" — przewidzia­
ne w postaci nutrii kolorowych 
(białe), wyhodowanych przez Bro­
nisława Snella z Junikowa.

Spędzanie na hodowli wolnego 
czasu po pracy (zwłaszcza przez 
kolejarzy) przynosi znaczne korzy

im władzy rodzicielskiej.
Cenny postulat wysunęła dr 

Bielawska, z Poradni Zdrowia 
Psychicznego. Chodzi o to, aby 
założyć (obiekty są!) zakład 
leczniczy dla nałogowych al­
koholików, którzy, oczywiście 
oprócz stosowania właściwych 
zabiegów, byliby leczeni rów­
nież pracą. Dochody stąd pły­
nące zostałyby przeznaczone 
na pokrycie kosztów kuracji i 
utrzymanie rodziny.

Na zakończenie poseł E. Ta- 
szer poinformował o projekcie 
interpelacji sejmowej do Min. 
Handlu Wewnętrznego w spra 
wie wycofania ze sklepów spo 
żywczych napojów alkoholo­
wych. (em)

Mieszkańcy woj. poznańskiego 
przepili w I półroczu br. 436.457.309 
zł.! W samym tylko Poznaniu wy- 
daje się na wódkę dziennie około 
400 tys. zł, a rocznie ok. 140 mi­
lionów zł. Cyfry ogromne i nie­
pokojące. Największy procent pi- 
jących stanowi młodzież w wieku 
14—21 lat., a skutki pijaństwa wi­
doczne są na każdym kroku. Dla­

Mina Diegtiarowa
wystąpi
w Operze poznańskiej

28 bm. o godz. 19 wy stąpi 
gościnnie w Operze poznań­
skiej Nina Diegtiarowa. soli­
stka Teatru Wielkiego Opery 
i Baletu w Moskwie. Artystka 
wykona partię Amneris w o- 
perze „Aida” G. Verdiego.

Nina Konstantinowna Archipo- 
wa-Diegtiarowa jest przedstawi­
cielką młodego pokolenia śpiewa­
ków radzieckich. Należy do czoło­
wych solistów Teatru Wielkiego 
Opery i Baletu w Moskwie. Kon­
serwatorium ukończyła w 1953 r.

W 1956 r. zadebiutowała z du­
żym powodzeniem w Wielkim Tea 
trze w Moskwie w „Carmen” Bi­
zeta. Jej zdolności aktorskie zosta­
ły przychylnie ocenione przez pu­
bliczność radziecką i wielu zagra­
nicznych śpiewaków i muzyków.

Koncertowy repertuar Diegtiaro 
wej liczy ponad 300 pozycji.

Nikt nie trafił
na „czwórkę"

Rzadko się zdarza amatorom 
„Koziołków” taki pech, jak w- o- 
statniej grze. Nikt bowiem nie tra 
fił bezbłędnie, ani też nie przysłał 
kuponu z jednym błędem.' Nato­
miast 379 uczestników gry uzyska­
ło po 1.882 zł za kupony z trzema 
trafieniami, a 16 709 grających po 
42,70 zł za dwa trafienia. Premie 
po 5 tys. zł dla uczestników 25 
gry przypadły właścicielom kupo­
nów o numerach: 49873, 129134,
123401, 131158, 68060, 2977, 139529,
138778, 342212, 252914? 74322, 109954. 
Działkę budowlaną otrzyma po­
siadacz kuponu nr 98795 z Pozna­
nia.

Następne losowanie odbędzie się 
1 grudnia o godz. 11.55 przy Sta­
rym Ratuszu w Poznaniu. (M)

ści praktyczne.-zapewniając jedno 
cześnie przemysłowi futrzarskie­
mu, filcowemu i in., dużo cenne­
go surowca w postaci np.: skó­
rek, sierści itp.

Dzięki pomocy kredytowej pań­
stwa, jak i działalności miejsco­
wych organizacji hodowców i 
spółdzielczości pracy (która wpro 
wadziła np. skup żywych króli­
ków i nutrii), amatorzy hodowli 
mogą zaopatrywać się w materia­
ły na klatki, w paszę dła swoich 
„zwierzaków” i mają zapewniony 
ich zbyt. (emp)

tego też słusznie przystąpiono do 
generalnej rozprawy z alkoholem.

i
Woj. Stacja Sanitarno-Epidemio j 

logiczna w Poznaniu rozpoczęła ! 
ostatnio, przy finansowym popar- ' 
cin Ministerstwa Zdrowia, szero- I 
ko zakrojoną kampanię antyalko- j 
holową wzywając do współpracy ; 
wszystkich, którym zdrowie na- i 
szego społeczeństwa i dobro kraju ! 
leżą na sercu. Przewiduje się w ■ 
nadchodzących miesiącach organi- ! 
zację wielu wystaw’ przeciwałko- i 
holowych w Poznaniu i wojewódz ; 
twie, odczytów i pogadanek, wy- S 
świetlanie filmów oraz masowe ! 
kolportowanie materiałów* propa- ; 
gandowych, gazetek ściennych i j 
ulotek. i

Woj. Stacja San.-Epid. w Po- | 
znaniu (ul. Libelta 36) prosi wszyst 
kie organizacje i instytucje chcące 
pomóc w prowadzeniu kampanii, 
do pisemnego zgłaszania swojego 
współudziału oraz zapotrzebowa­
nia na materiały propagandowe i 
środki finansowe. (M)

Inauguracja 
Konkursu im. H. Wieniawskiego

30 bm. o godz. 19.15 w auli 
UAM odbędzie się uroczysty 
koncert symfoniczny z okazji 
inauguracji III Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego. Pro­
gram koncertu poświęcony bę­
dzie twórczości Karola Szy­
manowskiego.

Na wstępie zostanie wykonana

Winogrady
coraz piękniejsze

POZNAŃ (Radio)
Po wybudowaniu nowej li­

nii tramwajowej, na Winogra­
dach poszerza się obecnie i kła 
dzie nowy bruk na odcinku od 
ul. Obornickiej do Sadowej. 
Prace te, prowadzone przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych są już na u- 
końezeniu. Jednocześnie Wino­
grady otrzymały oświetlenie 
elektryczne. (k)

Wioślarze

przy stsie obrad
; Na czele reaktywowanego Okrę- 
Igowego Związku Towarzystw Wioś 
ilarskich stanął wieloletni działacz 
i trener Henryk Guttler. Skład za­
rządu uzupełniają: Marian Urbań­
ski, Guttlerowa, Śniątała, Przepió- 
ra, Fitz, Mieczysław Tuliszka, 
Czerwiński, Cichocki i Banaszkie- 
wicz. Podczas zebrania wręczono 
13 najbardziej aktywnym honoro­
wą odznaką PZTW. Głównym za­
daniem nowo obranego zarządu — 
to przygotowanie Wioślarskich 
Mistrzostw Europy.

Okręg poznański zrzesza nastę- 
ipujące kluby: AZS, Polonia, Po­
znania, Tryton. K. W. 04 i Kali­
ńskie Towarzystwo Wioślarskie. 
iSekcja wioślarska Kolejarza w Pi­
le została zlikwidowana podob­
no... z braku chętnych do upra­
wiania tej dyscypliny sportu, (p)

O tytuł
najlepszego pływaka

Studium Wychowania Fizyczne­
go przy Uniwersytecie Poznań­
skim organizuje w dniu 30 bm. o 
godz. 7.30 na krytej pływalni przy 
ul. Wronieckiej pływackie mi­
strzostwa UAM. Mistrzostwa odbę­
dą się w konkurencji mężczyzn i 

j kobiet. (Piotr.)

Mimo trudności odradza się
sporł jeździecki

Sport jeździecki, jedna z dzie­
dzin. w której tradycje pol­

skie sięgają bardzo odległych cza­
sów, napotyka na wiele trudności, 

i Związek zrzesza obecnie prze­
szło 80 klubów i sekcji z około 

<1000 członkami. Bilans tegoroczne- 
go sezonu przedstawia się dodat­
nio. Polscy jeźdźcy uczestniczyli 
Iw kilku poważnych imprezach kra 
jowych i sześciu zagranicznych. 
Na międzynarodowym mityngu 
krajów demokracji ludowej Pola­
cy zdobyli zespołowo pierwsze 
miejsce. Nasz doskonąły jeździec 
[Byszęwski wywalczył' w Rzymie 
na konkursie z udziałem świato­
wej czołówki czwarte miejsce. 
Sukcesy te świadczą o odradzaniu 
się polskiego sportu jeździeckiego. 
Jednak dotychczasowy dorobek w 
porównaniu z osiągnięciami in­
nych państw jest skromny, w 
iNRF — kraju samochodów i moto- 
jcyklł — istnieje ok. 3 tys. klu­
bów i sekcji jeździeckich. Moskwa

U„Szarotka
Moja „Szarotka”. Urocze 

cacko. Ilu radości była 
przyczyną towarzysząc na 
wycieczkach, na kajakach, 
nad wodą, a także w dłu­
gich podróżach służbowych, 
w samochodzie lub w po­
ciągu.

Dziś patrzę na nią i złość 
we mnie wzbiera. Skończy­
ła bowiem żywot. Zamarło 
w niej źródło życia: 67,5 
woltowa bateria „Centry”. 
Nowej nabyć nie można. 
Więcej niż kwartał chodzi­
łem systematycznie co parę 
dni do „Salonu Radiowego” 
przy ul. Wrocławskiej. Odpo 
wiedzi nauczyłem się na pa 
mięć: „Nie ma”. Czasem, 
pewnie dla przerwania 
nudy, zmieniono odpowiedź 
na: ,j3yły wczoraj”.

Ale producent baterii 
„Centra” — Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii 
mieszczą się w Poznaniu. 
Przeto udaję się do dyrek-

IV Symfonia (Symphonie Concer- 
tante). Prawykonanie tej symfonii 
odbyło się w Poznaniu w 2932 r. 
z kompozytorem jako solistą partii 
fortepianowej. Obecnie partię tę 
wykona Jan Ekier.

W dragfej części koncertu usły­
szymy oy&tórżrąn „Stabat M&ter” 
na głosy solo, chór mieszany i or­
kiestrę. Pierwsze wykonanie „Sta­
bat Mater” odbyło się w stycz­
niu 1929 r. w Warszawie pod dy­
rekcją Grzegorza Fitelberga ze 
Stanisławą Szymanowską — sio­
strą kompozytora — w partii so­
pranowej. Obecnymi wykonawca­
mi koncertu będą orkiestra sym­
foniczna Państwowej Filharmonii 
w Poznaniu, Jan Ekier — forte­
pian (w I cz. koncertu) oraz (w II 
cz.) chór mieszany Filharmonii 
Krakowskiej, przygotowany przez 
Józefa Boka i Stanisława Gałoń- 
skiego i soliści: Maria Kunińska — 
sopran, Irena Winiarska — alt, 
Jerzy Sergiusz Adamczewski — 
baryton. Partię organową wykona 
Alfons Kamiński, całością dyrygo­
wać będzie Stanisław Wisłocki.

Koncert poprzedzi część oficjał 
na.

Macz lipski największym
wydarzeniem sezonu

Prasa niemiecka bardzo szero­
ko pisze o meczu piłkarskim 

Polska—ZSRR, traktując ten poje­
dynek jako największe wydarze­
nie sportowe ostatniego sezonu.

O Polakach pisze „Vorw&rts“, że
„przez 30 minut przeważali. Od­
nosiło się wrażenie, że będą zwy­
cięzcami. Jednak utrata bramki 
ich załamała”. To samo pismo u- 
waża Wożniaka za najlepszego w 
polskiej jedenastce, natomiast ra­
dzieckich piłkarzy: Netto, Strelco- 
wa i Wojnowa uważa jako ojców 
zwycięstwa.

Więkśzość pism NRD podziela 
opinię, że Polacy w Lipsku raczej 
zawiedli.

Dużo uwagi zawodom poświęca 
również prasa NRF. „Dłe Welt” w 
sprawozdaniu stwierdza, że zwy­
cięzcy bynajmniej nie dali w Lip­
sku koncertu gry i w Szwecji na 
mistrzostwach świata nie mają 
Większych szans.

Znany trener piłkarski NRF S. 
Herberger powiedział: „Drużynę 
Polski widziałem po wojnie po 
raz pierwszy. Zaprzepaścili szanse 

/pierwszego dobrego kwadransa, po 
„tern obnażyli swoje braki. Gracze 
radzieccy przezwyciężyli pierwsze 
zdenerwowanie i wykazali dużą 
pewność.

Sędzia, Anglik Clough, który pro 
wadził wszystkie trzy mecze, o- 
świadczył: na najwyższym po­
ziomie stało spotkanie w Moskwie, 
na najsłabszym w Lipsku. U Pola­
ków podobał mi się Korynt, u 
Rosjan — Ogonkow.

szczyci się posiadaniem 800 koni 
sportowych.

PZJ stara się, mimo ogranicze­
nia środków, na dalszy rozwój tej 
dyscypliny, o utrzymanie już ist­
niejących, dobrze prosperujących 
ośrodkmy, do których należą w 
Wielkopólsce Wola, Gniezno, Sie­
raków, Racot, a w kraju m. in. 
Liszki, Kwidzyn V Starogard

Po zaliczeniu jeździectwa do dy­
scyplin olimpijskich, na Woli w 
Poznaniu zorganizowano ośrodek 
olimpijski, w którym zgromadzono 
50 najlepszych koni. Czołowi 
jeźdźcy będą się tamv przygotowy- 
wać do startu w ) najbliższych 
Igrzyskach. Mamy dobre, wyhodo­
wane w kraju konie, jak również 
grupę jeźdźców reprezentujących 
poziom międzynarodowy oraz wie­
le talentów również wśród kobiet. 
Na równi z mężczyznami startuje 
zawodniczka Orłowska. Ma ona w 
Polsce ok. 36 rywalek. (x)

nie żyje...
tura, niech mi wy tłumaczy.

—Mieliśmy w tym roku
— mówi dyrektor Czajka
— zrobić 46 tysięcy ba­
terii do „Szarotek”. Taki 
był plan. Ale już w I kwar- 
tale „Artged’‘ zapowiedział, 
że jeśli nie przekroczymy 
planu o 30 proc, to wystą­
pi o import baterii. Myśmy 
plan przekroczyli dwukrot 
nie. Do końca roku ponad 
100 tysięcy baterii opuści 
nasze zakłady. A mimo to 
brak ich ciągle na rynku.

— A ile „Szarotek’1 jest 
w obiegu?

— Tego nie wiem, ale w 
bieżącym roku wyproduko­
wano bodajże 50 tysięcy 
aparatów. W przyszłym ro­
ku „dojdzie” chyba 80 ty­
sięcy. Jeśli więc na każdy 
aparat 'liczyć po 4 baterie 
rocznie, to..,.

— Rozumiem, po prostu 
handel nie miał właściwego 
rozeznania rynku. Wy zaś 
moglibyście zrobić więcej, 
prawda?

— Niestety Brak nam 
braunsztynu, który impor­
tujemy. Otrzymujemy go 
tak mało, że zdarzają się 
postoje w zakładzie. Nie 
rozumiem tej polityki. Ba­
terie są niezwykle opłacal­
ne nie tylko w* produkcji 
na rynek krajowy, ale rów­
nież w eksporcie. Mamy o- 
ferty zagraniczne, których 
jednak nie możemy się 
podjąć z powodu braku 
surowców, i to głównie 
braunsztynu.

— Więc co będzie z „Sza­
rotkami”?

— W 1958 roku mamy 
zrobić pięciokrotnie więcej 
baterii niż było w planie bie 
żącego roku. Podobno też 
zakład w Starogardzie ma 
uruchomić produkcję bate­
rii. Prawdopodobnie popra­
wi się więc sytuacja. Wszyst 
ko zależy jednak od tego, 
czy „u góry“ zrozumieją, 
że jest to produkcja koniecz 
na oraz ponadto bardzo in­
tratna i sprowadzą z za­
granicy odpowiednie ilości 
surowca.

Oby zrozumieli. .. (ms)

Na pociechę została nam jednak 
pewna nadzieja. Zależeć będzie 
ona od decyzji FIFA, tj. na ewent.1. 
spotkanie z Izraelem, który za­
kwalifikował się do finału w. o. Je­
denastka tp ma zgodnie z założe­
niem FIFA rozegrać mecz z jed­
nym z silniejszych państw, które 
zajęły drugie miejsce w swej gru­
pie.
Po pięknym sukcesie, odniesionym 

w Chorzowie, zdołaliśmy się nie­
co przybliżyć do pierwszej klasy 
piłkarskiej. Zajęcie przez nas dru­
giego miejsca za Związkiem Ra­
dzieckim, i to w dodatku po trze­
cim decydującym spotkaniu, sta­
wia polskim piłkarzom wcale do­
brą notę. Przecież piłkarze radziec 
cy uważani są nadal za najgroź­
niejszych przeciwników dla pierw 
szych zespołów świata.

Pomimo porażki w Lipsku, nie­
wątpliwie baczniejszym niż dotąd 
okiem spoglądać się będzie na poi 
skich piłkarzy, (p)

Kurs na sądziów
koszykówki

Poznański Okręgowy Związek 
Koszykówki organizuje kurs na 
sędziów-kandydatów. Kurs roz- 
pocznie się 3 grudnia br. o godz.
17 w gmachu Prez, WRN przy pl. 
Kolegiackim 17 ,pok. 102. Zgłosze­
nia kandydatów, którzy ukończyli
18 rok życia, zawierające dokładne
dane personalne kandydatów (da­
ta i miejsce urodzenia, adres za­
kładu pracy wzgl. uczelni oraz 
przebieg dotychczasowej pracy 
społecznej w klubach) należy prze 
słać do POZKosz, pi. Kolegiacki 17, 
pok. 102. (Of.)

Większa ilość wygranych 
w „Toto-Lotku“

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że celem umożliwienia 
grającym w „Toto-Lotka” osiągnię 
cia większej ilości wygranych 
wprowadza się następującą zmia­
nę w instrukcji konkursu.

Począwszy od 1 grudnia br. 
wprowadza się 4 stałe stopnie na­
gród za trafne odgadnięcie 6, 5, 
4 i 3 dyscyplin sportowych. W 
związku z powyższym kwotę prze­
znaczoną na wygrane dzieli się na 
4 równe części (po 25 proc ).


